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fronrla niemiecka.
(K/iresp. „N, R eturny").

Wiedeń, 16 stycznia.
W  pizededniu zebrania się Rady pańctwa i 

przedstawienia nowego gabinetu, sytuacya jest 
tal epewna i naprężona, tyk gdybyśmy stali 
przed nowe.h przesileniem. Żróutem grożących, 
nowych zawikiaii są JNiemcy i różui byii i nie
doszli ministrowie P. Biliński pala nienawiścią 
do nowego gabinetu, a „Montagsrevne“ straszy 
jn lernców ministrem kolei Głąbińskim, kterego 
i rz dstawia jako niebezpiecznego „ Wszechsto- 
wia na“ , jal o tego „robaka", który bardzo 
szybko, prawdopodobnie już za kilka dni, zabije 
trzecie ministei stwo Bionertha". W lei sam ton 
uderza „Neue Fr. Presse", która jeszcze się

i?” CL J ib liju sm  03S123 .fcicfll.
( T e l e f o n e m . )

Wiedeń, 17 stycznia.
Dyskusya polityczna, jaka się rozpocznie dziś 

po deklaracyi programowej bar. B i e n e r t h a ,  
prawdopodobnie złączona .będzie z pierwszem 
czytaniom b u d ż e t u ,  chociaż stronnictwa opo
zycyjne nie dały jeszcze swojego „placet" na 
ten sposób postępowania. Przypuszczają jednak, 
żo stronnictwa te zamiarowi tema się nie sprze
ciwią.

Sytuacya polityczna pi*iedstąwia się obecnie 
ogółem b a r d z o  n i e p e w n i e .  Niektóre dzien
niki sądzą że w najlepszvm razie uda się prze 
prowadzić k o n i e c z n o ś c i  p a ó s w o w e ,  bez 
większych trudności; wszelka jednak dalsza 
akcya parlamentarna, bez rozszerzenia większo-

obawia przystąpienia C.ecnów do part,i ” ządo- śc* parlamentarnej, jesl uieinożliwą. 5 keya ta
TTrn-i i  __*__ ■ , . . . “ ~ . . .  . nhlPłM hv IBPłBGWlPlD nowa notunro mmobamowej i powstania 
Bszeclicborwackiej

większości wszechpolskiej, 
neosłowiańskiej" w spółce 

z pertyą chrześcijaósko-społeczną Związek nie- 
miccKo-narodowy, liczący wielu kandydatów mi- 
msteryalnych — nie wyjmując W szechniem ■ 
chy — grozi bowiem opnszczeniem szeregów 
większości, przez co z natury rzeczy wytwo
rzyłaby się nowa zupełnie sytuacya. Rząd nie 
może re: yguow ać 5 tycli 70 głosów niemieckich 
11 musiałby je  zastąpić innemi, albo podać się 
uo dymisji, czego sobie głównie życzą zwolen
nicy nowego przesilenia gabinetowego.

t le i 1 łaiwiejszem rozwiązaniem kwpstyi 
byłoby jednak pozyskanie Czechów dla większo- 
<a, co wołpec nominacyi hr Thuna namiestni- 

v-zech n>c przedstawiałoby wielkich trud- 
oP f 1- wiedzą, że w razie rozbicia więk-

°  J’ być teraz łatwo zastąpieni i dla-
urf u™ VuzuieJSI z Pośród nich przestrzegają 
nie M  eF°z3 cy .inej uchwały, której by

salnić. Szefag S e t u e l l°W R ? av&limeDtera .uzaT 
Si. j  v v . ~nfe ‘S w S  p ^ w ó t ó T  & £
iklih , *6 zachowa dotychczasowy kurs politycz
ny, specjalny mąż zaufania Związkfu niemie. 
ckiego, p. H«chenb»rg*er, dalej zasiada w gabi
necie, stosunek narodowościowy w składzie ga
binetu nic zmiemi się na niekorzyść Niemców. 
Czesi mieli jeden portfel urzędniczy (Popp, mi
nisterstwo rolnictwa), a teraz mają również ie 
den portfel —  r.-iKnłt? miKn/łoTiA ,r> i-..r o b o t y  p u b lic z n e  w  r ę k u
•.zędnika czeskiego, M a n t a ,  Polacy zatrzy

mali wprawdzie dwa miejsca w gabinecie, ale 
musieli wydać portfel skarbu Niemcom i zgo
dzić się na powołanie na stanowisko ministra 
dla (Sakcyi urzędnika, zamiast członka Koła 
polbkiego. Wszystkie inne zas portlele znajdują 
Się w rękach urzędników lub polityków niemie
ckich.

W obec tych jasuych faktów nikt nie uwie
rzy, że jest to gabinet wrogi dla Niemców. Być 
mpże, że usiłowania ugodowe w Czechach będą 
1 r z z większą prowadzone energią aniżeli do- 
łychrzas, ale i to chyba nie może być uważane 
za akt wrogi dla Niemców. Gdyby więc Zwią
zek niemieck teraz uchwalił wystąpić z więk
szości, byłoby to dowodem braku dojrzałości i 
tole tancy politycznej i narodowej.

Jutro Niemcy mają powziąć uchwałę co do 
stanowiska, jakie wobec rządu zająć zamierzę” 

, 'c  może, że wywołają i spowodują zmianę 
Knrsn politycznego, o jaką od lat bezskutecznie 
m.bi’ ają się Czesi. Niomcy rozbili swojecu c/osn 
koalicję  Błemrecko-porską Windischgraetza w 
której dzierżyli przewodnictwo. Rozl [i ia ’ 
WDda założenia słowieńskich klas .ówuoie<>łv h 
przj gimnazjum niższem w Cylei. 'rzyśżłl fm- 
tem rządy lir. Badeniego. Nie jest, wykluczoncm 
*e teraz ten błąd powtórzą. W tedy mylibyśmy 
w istocie nową sytnacyę. S z"'

objęłaby mianowicie nową ustawę wojskową, 
program finansowy i inne ważue ustawy.

l )o io s łą  będzie uchwała, jaka zapaanie dziś 
w Z w i ą z k u  r i e m i e c k o - u  a r o d o w y m ,  
gdzie pod wpływem agitacyi radykałów podjęto 
starania o uzyskanie jeżeli nie uchwały opozy- 
cyjnej, to przynajmniej uchwały, zastrzegającej 
wolną rękę. Ta druga ewentualność oznaczałaby, 
że część Zw.ązku głosowałaby w  ważnycb wy
padkach przeciw rządowi; byłoby to, co naj
mniej, osłabieniem, jeżeli już ni« rozbiciem 0 - 
becnej większości parlamentarnej.

Poseł L  i c h t ogłasza dziś w „N. Fr. PresseJ 
artykuł wstępny, w którym stara się usprawie
dliwić chwiejne postępowanie Związku niemie
ckiego wobec III gabinetu bar. B.eneitha, wska
zując na skład tego gabinetu, a zwłaszcza na 
powołanie hr. T h u n a  na stanowisko namie
stnika Czech.

Poseł Lictit użala się dalej na niewdzięczność 
rząau, jaKą okazuje on wobec Związku niemieckie 
go za bezwzględne poparcie, którego doznał 
od Związku, w chw , gdy Kuło polskie przed
sta w ia j historyczny - obraz Sejmu polskiego, 
gdy w Kole rozpoczęły się walki i intrygi po
szczególnych frakcyj, niezupełnie zrozumiale dla 
poiityka z zachodu

W końcu oświadcza poseł Licht, że Związek 
niemiecki obawia się, iż przez nommacyę hr 
T h u n a  utworzony będzie urząd uboczny, k tó
ry spowoduje zmianę dot/chczasowej polityki

się kandy- 
Kofa.

Poseł Stwiertnia zrzeka 
datury na prezesa

(T  e J e f o n e ra.)
; Wiedeń, 17 stycznia.

Dziennik* tuieisze zajmują się obszernie spra- 
wą w y b o j u  p r e z e s a  K o l a  p o l s k i e g o  
W odroczeniu wyboru prezesa widzi prasa wie
deński! dowód n i e j a s n y c h  s t o s u n k ó w  i 
p r z e s i l e n i a ,  p a n u j ą c e g o  w K o l e  p o I- 
s k i e m,

„N. Fr. Presse11 donosi:
Poseł S t w i e r t n i a  zawiadomił wczoraj 

przewodniczących poszczególuych frakcyj Koła 
polskiego, że wobec zajść w Kole, z r z e k a  
s i ę  k a n d y d a t u r y  n a  p r e z e s a  K o ł a ,  po
nieważ votum grupy demokratycznej, której jest 
członkiem, u w a ż a  z a  z w r ó c o n ą  p r z e c i w  
s w o j e j  o s o b i e .  Pos. Stwiertnia n r e  m o ż e  
w i ę c  o b j ą ć  w t a k i c h  w a r u n k a c h  s t a  
n o w i s k a  p r e z e s a  K o ł a ,  n i e  b ę d ą c  p e 
w n y m  p o p a r c i a  n a w e t  w ł a s n e j  g - n
p y-

Co się tyczy pos Germana, to miał on 
oświadczyć, że wybór na prezesa przyjmie ty l
ko wtedy, j e ż e l i  b ę d z i e  p e w n y m  p o 
w a ż n e j  w i ę k s z o ś c i  K o ł a .

Z zaboru praskiego
(fn terpelacy: w  sprawie wywłaewiienla. —  Budżet ko
m is ji aoiuuiEticyjuej. —  Ar.'hidyeoesya gnieen eń sio - 

' — poin ń-kaj.

Pod naciskiem nawoływat hakatystyczuych, 
pruskie stronnictwo narodow^-liberalne w tych 
omach już zgłosi w Sojm e ząpowiodaoą inter- 
pelacyę w sprawie niewykonywania ustawy o 
wywiaazczeniu ludność' polak ei. Zdaje się jed 
nakże, że zamiar teu poprzedziły zakulisowe 
rokowania z rządem pruskim, i że w myśl tych 
układów ułożono treść intffrńbtójB tak, ażeby 
nie sprawiała większego kłopotu rządowi. Za
warte w niej zapytam© ni* brzm " bowiem 
wprost: d la  c z e g o  iząd nit wykonywuje rze
czonej ustawy, lecz żąda , tylko wyjaśnienia, 
„czy somisya kolon.zacyjua rozporządza jeszcze 
dostateczną^ ilością ziemi, aby nie stosując na 
razie wywłaszczania, mogła dalej prowadzić 
dzieło kolouizacyjne ? ‘ Tego rodzaju sform uj' 
wanie pytania mwolni rząd od konieczności da- 
n a jasnej i niedwuznaczne^ odpowiedzi, czy 
wogólc ustawę o w yw łaszczcie  stosować bę
dzie, lub nie; wystarczy, jeżeli w odpowiedzi 
swej stwierdzi, że komisya posiądą jeszcze do
syć ziemi dla swoich celów, aby uwolnić rząd 
od dalszych nagabywań. Bc po stwierdzeniu 
tego faktu rząd już na owentnalue dalsze py
tania ze strony posłów odpOv iadać nie będzie 
potrzebował —  i tak z honorem wycofa się 
z tej drażliwej sytuacyi. 1

Oczywiście pogłoski tego rodzaju, jak szerzo
na przez berlińską „Post" F  komisya koloni- 
zacy,na rozpuszcza już urzędników i wstrzymu
je swoją czynność, były tendencyjne i przesadne, 
a imały na celu jedynie zaniepokojenie „patryo 
tycznego" ogółu pruskiego.' Rząd me potrzebuje 
nawet wysilać się na wykazanie ich bezpod
stawności, ponieważ cz; ni to już budżet pruski 
na lok 1911. W  budżecie tym tignrują przecież 
dalsze 27 milionów na cele komisyi Kolonizacyj- 
nej (na zakupno ziemi, z uchwalonych przed 
kilku laty nowycn 2 00  milionów), aalej przeszło 
dwa mil ony i dwieście ty.-ięcy marek na samo 
utrzymanie komisyi koionizacyjnej, na pensje 
jej urzędników, jej kancelarye, biura miernicze 
i t. d. Ostatnia ta kwota nie jest wcale mniej
sza od zeszłorocznej, a zatem o zmniejszeuiu 
działalności komisyi koionizacyjnej ani muwy 
być nie może. komisya będzid1 istniała dalej i 
dalej będzie n a b y w a ła  ziemię z rą k  niemiecKich, 
oraz z rąk polskich to, co sprzodawczycy sami 
iej ofiariiią, ale do wywłaszczauia na razie się 
uie posunie. ’ * •

Wiedział to jnz widocznie prezes Kok* pol
skiego w Sejmie pruskim, ks. Jażdżewski, gdy 
aa wczorajszem posiedzeniu Sejmu pruskiego 
zaznaczył, że rząd dlatego nie przystępuje do 
wywłaszczania, ponieważ sam dotyczącą ustawę 
uważa za n i e s p r a w i e d l i w a  Gdyby bo
wiem ks. Jażdżewski pewności cc  do tego nie 
posiadał, jako mąż niezmiernie ostrożny, lojalny 
i ugodowy na tego mdza! u „prowokacyę“ (w e
dług iego mniemania) — zapewne nie byłby się 
odważył.

Zarzucał on dalej rządowi, że tylko z ; e g o 
winy archidyecezya gnieźmrńsko-poznańska nie 
ma jeszcze ai eybisKUDa* I  to jest oczywistą 
piawdą, nie wymagającą żadnych dowodów, to 
toż tego zarzutu rząd pruski zapewne również 
księdzu Jażdżewskiemu za złe nie weźmie. Lecz 
czy bedzie sie spieszył, aby oczyścić się z tej 
winy, to rzecz inna i bardzo wątpliwa. Według 
ogłoszonej w tych dniach statystyki urzędowo- 
kościelnej, archidyecezya gnieżuieńsko-poznań- 
ska liczy obecnie 1,40»047 dusz, obejmuje 43 
lekanaty, 558 parafii z 835 księżmi, ,Ż e  tal 
wielka prowineya kościelna, wymaga energicz 
nej ręki kierowniku, rozumie się sumo przez się.

Mityjfu z im o m !f* y |
W  piątek ubiegłego tygodnia rozpoczął parla

ment francuski wielką defeaTę nad polityką za
graniczną Fiaucyi. Zainaugurował ją  sam mi 
nister sp”aw zagranicznych, Piehoo, wygłasza 
jąc w dcm tym wielkie espose o sprawach po
wierzonego sobie resortu. Chciał ou w ten spo
sób jak nejrycnlej uspokoić opinie publiczna 
Francyf, na której wiadomości o paktach, w 
Poczdamie między Rosyą a Niemcami zawartych, 
wywarły wielce niemiłe wrażenie.

W ywody Pichona cechowała przedewszyst- 
kłem uderzająca u dyplomaty szczerość Nie wy 
da się ona jednak dziwną, jeżeli weźmiemy na 
uwagę, że bronił ou tezy absolutnej pokojowo- 
ści współczesnej Francyi, dowodząc, że nigdy i 
uigdzie nie występuje ona w charakterze czyn
nika zaczepnego i drażniącego, lecz zawsze sta
ra się przeciwieństwa łagodzić i niebezpieczeń
stwa pokojowi międzynarodowemu grożące usu
wać. Tezy tej mógł Pichon bronić śmiało z sil
ną nutą szczerości, ponieważ istotnie jedyną tro
ską trzeciej repuDlhu jest zawsze to, any nie 
została kiedykolwiek wciągnięta ao jaKiejś afe
ry wojennej Poziom, do którego duszła współ
czesna Francya w swoim ekonomicznym i spo
łecznym rozwoju, jest tego rodzaju, że nie uspo
sabia do zaduych przedsięw-zięć wojennych. —  
Francya, przeistoczona w bankiera Europy, po
trzebuje dla normalnegc toku swoich operaeyj 
bauKowych przeuewszystkiem spokoju Z tego 
też punktu widzenia oceniał Pichon rezultaty 
zagranicznej polityki francuskiej w ubiegłym ro 
ku, dowodząc, że ojczyzna jego ze wszystkiemi 
państwami w- Europie umie utrzymywać najlep 
szą przyjazd i porozumienie, i nie stoi dzisiaj 
przed żadną kw^estyą, ■ któraby ją  zmuszała do 
myślenia o zbrojnem starciu z kiuikoLwiek.
J Stosunek Fraucyi do W ł o c h  jest stale jak 
najlepszy. Od sześciu lat opiera Się. on Ua szcze
gólnych aktach porozumienia obu rządów, które 
w tyra czasie niejednokrotnie ujawniło się w 
polityce europejskiej, w niektórym', zaś kwe- 
styach umożliwiło obu państwom postępuwmme 
wredle identycznego programu

„Eutente" Fiaucyi z Anglią nigdy —  zape
wniał Pichon —  nie było śc ślejsze i doskonal
sze, niż obecnie. „N<e było ani jednej sprawy 
oba rząuy ouciiodzącej, w której by me postę
powały out zjrodnie i w całkowitej harmonii, 
opartej na gruntownem porozumieniu".

Podobnie układał się stosunek F iancy. do 
Eosyi. Sojusz obu tych państw i jego cel zasad
niczy, utrzymanie pokoju, nie uległ żadnej zmia
nie. Wszelkie zaś pogłoski i wieści o jego roz 
luźnieniu nazywa Pichon wręcz „legendą". Fran
cya i Rosya wiążąc się z sobą sojuszem, miały 
ua oku jedynie utrzymanie i zabezpieczenie po
koju przez poręczenie sobie wzajemnej obrony 
przed napaścią ze strony trzeciej. Dlatego też 
fakt, że Rosya porozumiała się z Niemcami wf 
szeregu spraw ckouomiczao-politycznych w Per- 
syi i co do utrzymania „status quo“ na Bałka
nach, nie mógł wr uiczem zmienić celu, ani treści 
sojuszu irancusko-rosyjskiego. Przce.wnie, w po 
rozumieniu poczdamskiem w.dzi Pichon dalszy 
krok na drodze do utrwalenia pokoju w Euro
pie, tam bardziej, że obie umawiające się w 
Poczdamie strony, ośw;adczyć miał1' wyraźnie, 
iż stoją na gruncie bezwzględnei wierności 
wobec swoish sojuszników. 
t Co do stosunku Francyi do Austro-Węgier, 

lo oświadczył Pichon, iż Francya uwazałs za
wsze monarchię naddunajską za czynnik trwa 
tości, równowagi i stałości w polityce między
narodowej. Francya nie ma tez z Amstrya ża
lnej kwestyi spornej i nie ma teJ powodu do 
wszczynania z nią jakichkolwiek sporów Spra 
va aneksyi Bośui i Hercegowiny jest już osta

tecznie wyczerpana i wracać do n:3j nm ma 
powaulu A. ona właśnie mogła była stać się tym 
powodem do sporu, gdyby Francya chciała 
wogóle wojowniczą politykę prowadzić . gćybv 
zacnowując całą wierność dla swoich sojuszni
ków, nie oddziaływała aa nich właśnie z cała 
energią w kierunku pokojowrym.
'J a k o  najwybitniejszy oponent Pichona w opi

sywanej debacie, wysląDił Jaures. Znakomity' 
ten muwca wygłesił w sobotę kilkugodzinny 
wywód na te.nat zagranicznej polityki Francyi, 
wywołując śmiałością swoich myśii i grum 
townością ich uzasadnien.a ogiomne wprosi 
wrażenie zarówno w parlamencie, jak w piasie 
francuskiej. -

Jaures poddał rzeczowej krytyce exoose PI- 
chona, wykazując w niem szereg sprzeczności 
1 u.eKonsekweDcyj. Wbrew Pichonowi dowodził 
Jaurćs, że Rosya postąpiła nielojalnie wobm 
Ficnoyi, zawierając bez zawiadomienia je; 
układ z Niemcami co do Persyi. Dzięk' temu 
układowi który bądź co bądź opiera się na za 
sadzie rozbioru Persyi, Flancy a bez żadnegc 
pożytku ala siebie zmuszona jest zająć stano- 
w.sko barazo niebezpieczne dla jej autorytetu 
i popularności w świecie islamickim.

Sojusz rosyjsko-franeuski nie miał pierwotnie 
tak wyłącznie pokojowych celów, jak to twier 
dził Pichon. Jakiekolwiek jednat oyły i są je  
go cele, zavrsze opierał stę on na fiitcyi, żo 
możliwą jest sytuacya, w której Rosya wystą
pić odważy się przeciw Niemcom w interesie 
Francyi.

Historyczna i rzeczowa wspólność interesów 
któ'a łączy R osję  i Niemcy, jest tak silna, że 
Fraucya nigdy jej nie rozerwie. Wzajemna za
leżność ekonomiczna Niemiec i Rosyi, fakt, że 
jedne i druga mają wspoiną swestyę p o l s k ą ,  
wreszcie cechujący rządy i dynastye obu państw 
skrajny konserwatyzm, oto te główne podsta
wy, na któtych opiera się stosunek niem ocko 
rosyjski, które też o wiele są silniejsze, niż 
wszystkie konsekweneye sojnszu rosyjsko fran- 
cusKiego. Koszta jego Istnienia opłacać musi 
stale Francya, przyczem straty przez nią w tym 
cćlu ponoszone, nie mogą nigdy znaleźć się w 
odpowiedniej proporcyi do zysków z tego so- 
iuszu płynących. Będzie to zaś trwało dopóty, 
dopóki Francya nie wyraeknie się fincyi po- 
pomocy rosyjskiej przeciw Niemcom, a z nią 
razem nie złoży taaże do lamusa zaniechanych, 
bo nieziszczalnych marzeń —  l d e i ^ r e w a n ż n .  
Jedyną realną poascawą pokoju europejskiego 
może być tylko z b l i ż e n i e  s i ę  F r a n c y i  
d o  N i e m i e c .  „

„Nie chcę obrażać niczyich uczuć, ale pra
gnę, abyście mi uwierzyli pauowie, żó świat ma 
już dość brzemienia tego zbrojnego pokojn, któ
ry jest karykaturą tylko prawdziwego. Pan mi 
nister zapewuia nas, że wszędzie mamy samych 
przyjaciół Istotnie przyjaciele nar i są tak licz
ni, że my dla utrzymania proporcyi musimy* co 
rokn mnożyć liczbę —  naszych żołnierzy . na 
szych okrętów wojennych. Byłoby godnem Fian 
cyi, aby pozostawiła historyi to co do hisloryi 
należy i aby nierwsza wyrzekła to słowo, które 
narodom Europy na prawdę zapewni spoaój. 
Weźmy inieyatywę!"

Kiedy zaś ostatnie te siowa wielkiego mówcy 
cała prawica przyjęła okrzykami oburzeni*, cia- 
guął oa dalej < „Dla czegóż oburzacie się m  to, 
że ważę sie mówić o nieszczęściu, nad którem. 
dusza nasza boleje, z powodc któregi 'ed iak 
nie potrzebujemy sie rumienić? Francya mimo 
to pozostała wielką A wielkość jej wzrosłaby 
jeszcze bardziej, gdyby z ofiarą swo^egi 1 bóm 
darowała pokoj cywilizowanemu światu!"

W Ł A D Y S Ł A W  M ALESZEW SKI.

m ś c i c i e l e .
11 (Ciąg dalszy.)

* ~  0de mni- zaltóy? -  W lała Hólona, czu- 
Ł S  Se‘ Ce ]ej maUzJPa'e truchleje. —  Mów 

o Ł  l i w  pocieszał, umacniaj! —  błagała,

kapłan Me “ ;la ^0rK0’ 77 fcońc* ^
Ktt e ipfłriSrf 1 przywłaszczaj sobie prawa,
r a i L u f r  d(’ wybranyc noieży : nie wdziel 
fet j r ' r “ Ł j?u kr^owski, lecz bądź służebnicą,
ziarnl-n n • z ' aan fko im

l  Uao ™ ‘J  sie dorabia
—  I okutą cbciałaru...

t r ~~ —  przerwał kapłan —  jak
& < ' 1 .rU ’ i pokuta kruchą bywa,
Hej ale i ^  ’- btz u:z.Dików, do trzciny buj- 

4b r. ab-Cj ]6st Podobna...
D o w s t a w s ^ i ^ ^  -Bożem PP^dępa —  mówił,
cie sam 1 bc M  v ' “ jaC ~  zostawiamCię samą, bo na więcej pooiucy ja. człowiek
liłomlij, zdobyć się me potrafię. .Rozmów się 
z sumieniem 1 odpowiedz sobie notem czy po
zwoliłabyś na ukrzyżowanie swego dzieciątka 
jak ten Pan pozwolił się ukrzyżować dla zba
wieniu rodu ludzkiego? czy zniosłabyś przez 
miłość dla wiaiy i ojczyzny katusze herodowe, 
zadane temu, kińregoś w boleściach porodziła ?...
. Ojciec Onufry odaalał się powoli, powtarza- 
Jąc. do siebie

— Czyś zdolna? czyś zdolna?
Przystanął, obejrzał się poza siebio i Helenę, 

której postać gięła się ku ziemi modlitwą cichą 
a gorącą ratował z toni ojcowskiego grzechu.

Dom, w którym mieszkał doktor Paweł, nie 
wyróżriał się niezem od innych domów ubogie
go miasteczka. Tylko ratusz murowany, o pię
trze i podsieuiach arkadowych, przypominał 
lepszo czasy, kiedy to w miasteczku osiadali 
na dtwocyi i emeryturze wysłużeni gracyaiiści, 
dzierżawcy, a nawet dziedzice, Którzy z resztka
mi chudoby zdołali jeszcze u czas umknąć przed 
zupełną rniną.

Zamieszkanie na scalę w takiej mieścinie było 
jednoznaczne^ zakopaniem się w dziurze od 
cię".fc od świata, od wszelkich przyjemności i 
cywilizacji, nawę. tak marnych, iakiuh dostar
czają nasze mieściny, z ludnością przeważnie 
żydowską, zubeżułymi rzemieślnikami i członka
mi władzy obojętnej na wszystko, co nas cie
szy lub boli.

Doktor Paweł zakopał się w tym zakącie i 
dobrze mu w nim było. •

Dom jego, najprostszej struktury, zwracał na 
siebie uwagę mieszkańców nietylko tem że był 
przystanią dla chorych i ubogich, ale ..akże 
schludnością, do jakiej właścic’ i< innych do
mostw nie nawykli, więc uważali ją  za niesły
chany zbytek,

Kiedy całe miasteczko tonęło w błocie, jego 
dom można było obejść sucną nogą; mały ogró
dek od frontu utrzymany był starannie; w pło
cie nie brakowało żadnego przęsła; okna zaw*ze

czyste, luawet dym z komina nie tłukł się na 
słotę po dacliu, ale P>ynął w górę, zmuszony 
do tesro kominem wysokim z rurą, obracającą 
się jak kołowrót.

Z powodu tej staranności hygieuicznej po
wietrze nazewnątrz i wewnątrz domu doitora 
było zawsze czyste i świeże, chociaż o kilka
dziesiąt kroków zatruwała oduech podczas je- 
siennej słoty stęchlizna, a podczas suchego lata 
piasek z ulic i śmietników zasypywał oczy i osa 
dzał na ścianach domostw warstwy brudu, sza 
nowauu z pietyzmem przez mieszkańców, dla 
których bakteryt chorobotwórcze uchodziły za 
wymysł lekaizy, czyli wydrwigroszów.

Dobry przykład niewiele oddziaływaj na są 
siadów doktora; prawie nikt z nich nie bre.i 
do serca jego uwag o hygienie, nie w-stydził Się 
swego brudu, . bo w brudzie żyli także rodzice, 
a przecież doczekali się późue. starości

Troskliwość doktora o zdrowie mieszkańców 
zaczęła budzić podejrzeuia miejscowej wa„dzy, 
która, przyzwyczajona do ciągnięcia górzyści z 
każdego słowa, z każuego kroku, zrobionego dla 
kogoś, nie mogła wierzyć w bezinteresowność 
doktora i zaczęła się w niej doszukiwać jakie
goś oszukaóstwa, a nawet intrygi politycznej. 
Był - śledzony przez polieyę, pociągany do tłu
maczenia s il, dlaczego kilka razy Izienie każe 
zamiatać ulicę, i diac^egc namawia swoich 
sąsi idów aby go naśladowali,

W  tych namowach widziano zamiar bunto
wania ludności przeciw władzy.

Ą- f?dy doktor zabrał się do miejscowego 
szpitala, w którym od lat patryarchalnycb dzia- 
łv się nadużycia, oddano go pod jaknaisurowszą

obswwacyę, jako działacze podpadającego pod 
artykuł kodeksu, który da się skracać lub roz
ciągać do nieskończoności i przefarbowywać na 
wszystkie kolory

Krępowany podejrzeniami, nie dał się zmód? 
i, mimo licznej praktyki w mieście i na wsi, 
nie przestał się zajmować sprawami społeczne
mu, od których tchćrzdiwf lub leniwi ręce umy
wali. W alczył SDokoinie a śmiało; ważył każdy 
zamiar, nim przystąpił do wykonania gu; celo
wał długo, piawie zawsze w cel traf.ał.

Nie czekał na pochwały, nr mróanją tylko 
robił swoje i wyszukiwa1 luozi, kiórzyby chcie
li i umieli go zastąpić, gdyby musiały usurąć 
się z posterunku Ino umrzeć, bo i śmierci nie 
wyłączał z przeszkód, jakie go spotkać mogły, 
jako rzeczy na uralnej.

D o'tych, którym gotów był powierzyć ciąg 
dalszy swej pracy społecznej, należał także pan 
Jau; w tym właśnie celu zaprosił go dziś do 
iebie.

Pan Jan zastał przed domem gromadę ludzi 
która zajęia ławy u-tawione pr^ed gankiem 
1 sp.erała się o kolejkę, pilnując, aby ten sie

7 P ’ orw d0 aohróra, kto orzed innymi 
przyszedł lab przyjechał. y
r .to . Pacye“ ci 7: miasta i ze wsi, ale tak 
pośledni, ze doktor me potrafiłby z nich wszyst
kich wycisnąć choćby rnbla; między pacyentami 
było więcej zwykłego żebractwa, niż istotnie 
chorych, więcej biedoty, która wiedząc, że doktor 
jest 'itościwy, wymyślała sobie róine dolegli
wości, nie chcąc żebrać znyt jawnie.

Doktor Paweł wprowauził oczekiwanego go
ścia do ustronnego pokoju i prosił o cierpli

wość, gdy mu pan Jan zrocił wymówkę, że stra
szy swoich przyjs ciół wiadomościami, w których 
zapewne niema słowa prawdy.

—  Zooaczymy, pogadamy o tem, panie .Tanie 
Ja się z nimi prędko załatwię; znam ich zasta 
rzałą chorobę, mógłbym wszystkich obsłużyć 
jedną spólną receptą: jedz zrazy z kaSi.ą. sy
piaj pod pierzyną, a jeżeli M wątroba dokucza, 
■edz do Earlsbauu, pij Vichy, jężeJi ci szkodzi 
w o d a  z naszych, od początku śwaata uie szla
mowanych studzien —  mówił doktor z humorem.

Otworzył drzw: rod gaukn na oś"ież i zawo 
łał do gromady:

— Onodzeie, przyjaciele!
Konsuitacya trwała krótko istotnie, prawie 

wszyscy pacjenci mieli spólną chorobę, zwaną: 
„głodów ką"; nie głodówkę, jaką więźniowie od
grażają sie swoim dozorcom, lecz głodówkę na
turalną, nawiedzającą puste żołądki biedaków.

Gdy aoktor zbadał wszystkich, zwr<5cił się 
do swej gospodyni, pani Kluczyckiej:

—  Powinszować gosposi tak licznych gości, 
ja  im swoim rozumem nic nie ponoge. ale go
sposia jakoś złemu zaradzi... w miarę możności, 
bo i u mnie chudoba... dalibóg cbnaob* —  po 
wtó.zył, żegnając gromadę życzliwym ruchem 
ręki i wskazując, aby szli zr gospodynią

Ale gospodyni nie mogła przemódz n& sobie, 
aby nie powtórzyć zwykłej przepowiedni:

—  Oni się wypasą naszym kosztem, a my 
wyschniemy na szczapy. 1 (C. d. n.)
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[Nowa szlaka Hanptmanja p. t. „Szc-ury- . - Niespo
dzianki. —  Koufu/ya recenzentów. — Z teatró a pary
skich; „Lt Tieii hymnie" przez Po‘to-Ri:he’a i „Pani 

Ldmirotowa1' Maisa i 1/p n ’a.)

Na "cenie b e r l i ń s k i e g o  teatru im. Lessinga 
pojawił:. się nowa sztuka (iernaita H a n p t m s  n- 
na  p. t. „ S z c z u r y - , tragikomeaya berlińska w 
5 aatach. Wielki „samotnik z 4gnelendorfu- spra
wił nie tyle może publiczności, jak raczej krytyce 
większą może niespodziankę, niż wówczas, gdy ja 
ko uznany wódz naturolistew napisał... „Dawou 
zatopiony- . Tym razem jest cały szsreg niespodzia
nek, do itórych mimowoli dyrekcya teatru także 
się przyczyniła, dawszy premierę no. dzień 13-go 
b m.

Niespodzianką jest. tytuł sztuki; niespodzianką 
są dwie akcye, rozgry wające się w sztuce równo
legle, ale bez wewnętrznego związsu; niespodzianką 
jest teren »kcyi: Berlin, którego autor nie zna i 
nie lubi, niespodzianka wreszcie zawiła treść sztu
ki. K Lmnastu recenzentów, opowiadając treść sztu
ki, podaje inaczej ważne jej szczegóły, a jedeD 
z krytyków, nie mogąc sobie dać rady, napisał 
całkiem otwarcie: „O ile z dzisiejszego przedsta
wiśnia można było wyrozumieć rzecz ma się w 
sposób następujący- ... Takie wyzianie jest chyba 
wyjątkowe w dziejach teatralnych.

A.e musimy skonstruować całość sztuki na pod
stawie kila a nas tu podobnych opowiadań. Rzecz roz
grywa się w manjardowem pomieszkania podmaj
strzego murarskiego Jobna, tudzież na poddaszu, 
gdzie ly ły  dyrektor teatru Harto Hassenrciner na 
skład kostyumćw i gdzie uaziela nauni adeptom 
sceny. Bani Joknowa po dłngich latach małżeństwa 
doczekała się przed trzema laty dziecka, które 
jednakże rychło umarło. Joknowa nie może pozbyć 
się chorobliwej tębknotj za macierzyństwem i pra
gnie to uczucie nasycić choćby surogaiem.

Nadarza się ku temu sposobność. Jakaś dziew
czyna polska, opuszczona przez kochanka, daje na 
Btryuhu życie dziecięciu. Johnowa bierze to dziecię 
na wychowanie i pisze swojemu mężowi, który pra
cuje w Al tonie, że został szczęśliwy m ojcem. —  
W  ten sposób ucisza Johnowa swoja tęsknotę do 
macierzyństwa. Ale radość trw; niedługo. Dziew
czyna wraca, ażeby odebrać swoje dziecko wbrew 
zawartej poprzednio amowie. Johnowa wałczy za' 
ciekle w obronie swojego rzekomego macierzyństwa 
i usiłuje prośbą, groźbą i biciem sk onić dziewczj nę 
do wyrzeczenia się dziecka. Ale to już byio nie
możliwe: dziewczyna zgłosiła dziecko w urzęnzie 
“ tanu, a władza opiekuńcza miała się niem zająć. 
Przedstawiciel tej władzy miał przyjść do Johnowej.

Dziewczyna odchodzi, a tymczasem Johnowa 
uprowadza dziecko do swojego brata, upadłego włó- 
częgi, którego namawia, ażeby dziewczynę odstra
szył od dalszego upominania się o dzieeko. Brat 
Johnowej radyaalaie odstraszył prawowitą matkę 
od upominania się o dziecko, gdyż zamordował ją 
w dalszym oi^gu akcyi. Dziewczyna znowu przy- 
cuodzi do Johnowej po dziecko i znajduje tam in
ne, należące do upidłei ary stokrat.ki, napót obłą
kanej z morfiny, zgryzot i prostytucyi. Dziewczyna 
polska chce zabrać dziecię, arystokratka oczywiście 
staje w obronie jego. Podczas kłótni chorowite 
dziecko umieia. Matka prawowita rozpacza, dziew
czyna nie wie, co się dzieje.

Brat Johnowej wywleka dziewczynę i gdzieś ją 
morduje. Usłużni aąoiedzi półsłówkami pouczają o 
tajemnicacn jego domu, aż wreszcie jakiś wyrostek 
opowiada mn wszystko dokładnie. John chce opu
ścić żonę, na którą spada zarazem współwina z po
wodu zamordowania dziewczyny. Johnowa widzi, 
że jej marzenia maeierzj ńskie rnnęły w sposób 
fatalny*.' Ucieka z domu i odbiera sobib życie.

Mamy tedy tragedyę. Komedyę daje nam Hassen- 
rentter ze swojem otoczeniem. Były dyrektor jest 
typem starego aktora, pełnego patosu i dobrodusz- 
ności —  no, i patryotyzmu wszech niemieckiego. 
Kaudy dat teologii Splitta, garnący się do teatru, 
a zarazem guwerner dziatwy dyrektorskiej, ciągłe 
stacza boje z dyrektorem. Splitta, człowiek pełen 
uczucia, ale nie znoszący w życiu codziennem pozy 
teatralnej, kocha się w córce dyrektora. Otrzymuje 
rękę jej, gdy Hassenrentter był pełen raduści, 
otrzymawszy powołanie do Strasburga.

Są tutaj paradne oceny. Uczniowie d/rektoia de
klamują chóry z „Narzeczonej z Messyny “ , a dy
rektor linią wybija takt Splitta ile  deklamuje, 
z czego powstaje tłótnia z dyrektorem. W  trakcie 
tego w padu na poddasz; dziewczyna z dzieckiem, 
a za nia prawowita matka, owa arystokratyczna 
moriinisika i t. d. Rozgrywa się opLana scena 
sporu o dziecko i śmierci dziecka, a dy rektor wola: 
„St rórac.e cos podobnego*. Dobrą jest scena ra
dości z powodu rzekomych narodzin dziecka Jon- 
nów. W  raaości bierze odział dyrektor, jego astma- 
tyczua żona, cała progenitura i cai. „szsoła- , zło
żona z uwoch nczniów i Splitty, przyszłego zięcia 
dyrektorskiego.

Skąd pochodzi tytuł jztuki „ozczury- , recenzenci 
gremialnie powiadają, że nie wiedzą. W  sztuce je
dni rozprawiają o szczurach, które niszczą garde
robę teatralną dyrektora, drudzy o szczurach, które
podgryzają podwaliny społeczeństwa lub sztuki.__
Byłyby to symooliczne szczury.

_ Jeden z krytyków we „Fiankiurter Zeitung- 
pięknie . obrazowo scharakteryzował treść Bztnki, 
pisząc. „Macierzyństwo —  oto głos dzwonu w no
wej ttagikomedyi Hanptmanna- . Ale już dzisiaj__
powia ła ów krytyk — źródło poezyi Hauptm. ma 
nie płynie z naturalnych wydarzeń. N iedarem .iie 
autor wędrował po zwodniczych polach mietyki. 
IntereB psychopatyczny przeważa u niego wszystko 
inne i stąd szukanie maclerzyńs! wa tam, gdzie go 
nie ma. Całość sztuki czyni wrażenie czegoś bez- 
planowego i łu2nego, pukania do rozmaitych drzwi, 
łaglądun.a do rozmaitych okien.

„Ale odnajdoję Haaptmanna — kończy wymie
niony krytyk —  również i w tem dziele, jednakże — 
rzecz dziwna —  tam, gdzie on sam siebie najmniej 
szukał, gdzie się uważał za najmniej „zajmującego1, 
za niedosyć „nowego- , tam, gdzie maluje naturalne 
uczucie macierzyństwa. Oto mamy dziewczynę pol
ską, która żąda swojego dziecka i z ulicznicą wal
czy o dziecko, należące do ulicznicy. Ta scena pło
nie światłością poezyi. Jakże ta ulicznica brudna 
okazuje instynkt macierzyński z tą natUTalneścią, 
z jaaą samica enroni swoje młoJe! *

Krytyk, który umieścił swoje wrażenia w „Neue 
Frele Presse- , pisze lakonicznie: „Nowe dzieło 
Harcuana potwierdza niestety ponownie upadek 
jego talentu Jest ono nudne i, san.łe, a tylko tu 
i owdzie przypomina, że Hauptmann oył niegdyś 
nadzieją dramatu niemieckiego- .

•.astr Lessinga daje sttle premiery Haup-mania 
uodci_s których stale powtarzają się te same obja
wy po t renie widzów. Znaczna część publiczności 
jest ąd. obojętna, bądź nieprzychylna dla sztuki, 
natomiast zwolennicy autora, tworzący „wierną i'

w ierzącą  gm in ę - , urządzają  mu o w a c je . T a k  byio 
i tym  razem .

Na scenach p a r y s k i c h  pojaw iły się dw ie n o 
we sztuki. I tak w teatrze „R en a issa u ce -  dano 
pięcioaktow y d ran a t p. t. „L e  v ie il hom me- , któ
rego autorem  je s t  P o r t o - R i c h e .  Jest to  stu- 
dyum psychologiczne, Dardzo udatne, na tle  m iłości 
m ęskiej, badzącej się w  późniejszym  w ieka. Sztuka 
m iała w ielkie pow odzen ie i utw ierdziła  sław ę, którą 
się cieszy P orto R icb e  od czasu sw o je j sztuki p. t. 
„A m oureuse*.

N a scenie „B o^ ffes  P a ris ien s" zdobyło sobie 
sukces śm iechu farsa p. t. „P a n i adm iratow a- , 
którą n a p is a li" A nton in  M a r s  i  H enry L y o n .  
P ew ieu  adm irał —  oczy w iśc ie  nieuiłnay —  w y 
brał się na w ypraw ę podbiegunow ą. P o jech a ł n ie 
młody, a  w rócił zupełn ie sterany do pieleszy dom o
wych. Zastał sw oją  m łodą żonę, a obok n ;ej jeszcze 
m todszego gacha. A le  żena opow iada m ężow i, że 
ten m łodzien iec, to je g o  syn z cza-mw przedślub
nych. Z n a jd ow ał się w  przykrych stosunkach, w ięc 
pani adm rałow a zaorała  do domu tego naturalnego 
pasierba. W praw dzie  mąż nie przypom ina sobie, 
ażeby m iał takiego syna, ale w reszcie  zgadza  się 
na o jcostw o i na pobyt rzekom ego syna w  domu. 
Na tem kończy się sztuka, a rozpoczyna „tró jk ą t 
m ałżeński- . Farsę tę nabył ju ż jeden z  teatrów  
w iedeńskicn, a z  W ieania w ie d z ie  ju ż prosta aroga 
do... K rakow a. h. j— e.

Kronika.
K r a k ó w ,  17 stycznia.

Reduta Dr asy. Wstęp na Redutę prasy, która 
odbędzie się w Krakowie w n i e d z i e l ę  5 lu 
t e g o  w zali Starego Teatru, dozwolony będzie 
tylko na postawie i m i e n n y c h  z a p r o s z e ń .  
Sekretaryat komitetu ustalił juz w głównych kon 
tmach listę osób zaprorzonych. Należałoby ją je 
szczt uzupełnić w niejednym kierunku, zwłaszcza 
co do adresów, o Łile one doznały zmiany w 
ostatnich trzech miesiącach. Dlatego komitet upra
sza o łaskawe w tym kierunku zgłoszenia za po 
średmetwem Karty korespondencyjnej pod adresem 
redahcyi „Czasu- lub „Nowej Reformy- .

XI ż,,ażJ lekarzy i pizyi odników polskich 
W Krakowie. Komitet gospo arczy X I Zjazdu po
daje do wiadomości, iż sekcja okulistyczni tego 
Zjhzdn będzie zaiazem stanowić pierwszy Zjazd 
tow. okulistów polskicn, Który się miał odbyć w ro
ku 1910. Ustanowione dla t >go zjazdu binro po
zostaje niezmienione i funkeyonuje zaiazem jako 
Komitet seucyjny X I Zjazdu lekarzy i przyrodni
ków polbkich. Referaty i komunikaty, o ile były 
dla zjazdu okulistycznego zgłoszone, a tymczasem 
w druku jeszcze się nie pojawiły, Wdjdą w pro
gram naszego zjazdu obok innych, które powinny 
być zgłoszone do 1 maja 1971. Do tego terminu 
winni pp. referenci nadesłać Krótką treść referatów 
celem wydrukowania i doręczenia ich czionkom 
zjazdu. Tematy dla referatów są następujące: 
1) Etyologia i postacie kliniczne zapalenia tracho- 
matycznego —  spiawozdawca prof. Wicherkiewicz 
i dr Rosenbauch; 2) Porównawcze badania roz
maitych przetworów Srebra w'chorobach ocznych ; 
3) Porównanie znaczenia rozmaitych operacyj ma
jących zapobiedz zapaleniu sympatycznemu; 4) Kry
tyka metod operacyjnych opadnięcia górnej powieki. 
Komitet I  Zjazdu Towarzystwa okulistów poltkich 
stanowią: Prof. dr Wicherkiewicz, przewodniczący; 
prof. dr K. Majewski, sekretarz; dr W. Witaliński, 
skarbnik; dr E. Rosenlmuch, kierownik biura ; dr 
T. Kłaczkowa ;i, kierownik wystawy; dr Szafuicki, 
kierownik gospodarczy.

Komitet gospodarczy X I Zjazdu podaje nadto do 
wiadomości, iż ntworzyły się następujące komitety 
miejscowe: I. W łonie Towarzystwa naukowego 
warszawskiego, pp. Dickstein, Miklaszewski, Le
wiński, Tur, Wóycicki, Janowski, Smolikowski 
i Biegański. II. W  Towarzystwie lekarskiem iwow- 
skiem: pp. Gluziński, Pisek, Rj dygier i Ziembicki, 
Beck i Nowicki, Raczyński i Kucharski, Machek 
i Bałaban, Łukaszewicz i Papóe, Halban i Orze
chowski, Sieradzki i Kuczera, Mars i Kucharski, 
Bohaaiewicz i Serbeński. III. W  polskiem Towa
rzystwie przyrodników im. Kopernika we Lwowie, 
pp. Łomnicki, Nusbaum, SmoJncnowski, Sokołowski 
i  T oHo c z k c .

Pomnik T. Kościuszki i Irak, Tow. strzble-
Ckie. Otrzymujemy następujące pismo:

Szanowna Eedakcyo! Odno u .e do wczorajszej 
notatki o walnem zgromadzenia tow. strzeleckiego 
mam zaszczyt zauważyć, że co do motywowania 
mojego wniosku zan sszczcno szczegóły, które były 
mi obce. Stwierdzam tedy, że Btawi&jąc wniosek, 
aby Rada nadzorcza zastanowiła się nad udziele
niem odpowiedni igo datku komitetowi budowy pom
nika T. Kościuszki w Krakowie, nie motywowałem 
go stratą, jaki; ów komitet poniósł z powoda 
cofnięcia subwencji przez Tuw. upiększenia Kra
kowa ndzielonej. Jeśli mieszczanie ki akowscy, re
prezentowani przez tow. strzeleckie, dadzą swój 
grosz na pomni* Kościuszki, to pobudki tego kruku 
nie mają żadnego związku z aferą subwencji Tow. 
upiększenia Krakowa. Równie i co do oświadczenia 
prezesa towarzystwa posła <lr Staniszewskiego za
szła pewna niedokładność. Poseł dr Staniszewski 
nie mógł bez uchwały Rady nadzorczej złożyć obo
wiązującej deslara pi co do mojego wniosku, cgra- 
uiczył się tylko dc wyłażenia ze swej strony sym- 
patyi dla wniosku i zapewuił, że dołoży st -rań, 
aby Rada nadzorcza jak najprzychylniej tę sprawę 
rozpatrzyła.

Proszę przyjąć wyrazy szacunku i poważania.
Jan I  eros.

Inspektorat pocztowy. Dnia 1 lutego nastąpi
otwarcie inspektoratu pocztowego w Krakowie w o- 
becności delegata lwowskiej dyrekcyi pocztowej 
oraz reprezentantów miejscowych urzędów i insty- 
tucyj.

Nieudany zamacn w Zakopanem. Juk wiado
mo, przed kilku dniami aresztowano w ZaKopanem 
Jana Kizlę, który od dłiLŻsz' go czasu mieszka> tam 
stale. Jak spr-awdzouo, nazywa się on Jan Wacław 
Machajski, człowiek niezwykle obrotny. Machaj- 
ski przed kilkunastu laty karany był za należenie 
do tajnych stowarzyszeń i po wy daleniu go z gra
nic państwa austryackiego powrócił za kordon. —  
W  Rosy i karany był kilkakrotnie za przestępstwa 
polityczne i odbywał karę po rozmaitych więź e- 
niaon w Resyi i *a Syberyi. Był także czionkiem 
sekty socyalistjoznei i od niegu nawet ta sekta 
wzięła nazwę, mieniąc się „sektą macnajczyków- . 
Dewizą tej sekty była zsaaaa socjalizmu wolnego 
od inteligencji, t. j. „precz z inteligencją!- Od 
iłużazego czasu dyrektor zakłaaów leczniczych p. 
Dłuski, otrzymywał listy ostrzegające go o zama
cha, jaki przeeiw zakładowi planuje niejaki Ma- 
ohajski, niebezpieczny anarchista-terorysta, który 
okrywa s.ę w Zakopanem pud nazwimiem Jana
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Kizły. Wreszcie p. Dłuski otr y_nał list taMej sa
mej treści od znanej osobistości w raju, a prze
bywającej w Paryżu, która opisuje dokładnie cały 
pl&u zamachu i ostrzega stanowcio przed Machaj- 
skim. Po tym liście zawiadomił dr Dłuski Klima
tykę, a ta policję krakowską. Z ramienia krakow
skiej dyrescyi wj jechał natychmiast “inspektor Br. 
Karcz i zarządził w miesssanin Machajskiego na 
Kasprnsiu 1. 52 rewizyę, która nie wydała żadne 
go rezultatu. Mimo to aresztowane Machajskiego i 
odstawiono go do więzienia w Nowym Targu. —  
oledztwo w tej sprawie przydzielono sędziemu 
śledczemu w Nowym Targu dr Zimermanowi. Ma- 
chajski wypiera się stanowczo zarzuconego mu 
czynu. Dwa dni temu znowu otrzymał dr Dłuski 
iist od pewnej osobistości z Paryża, która przy
rzeka dostarczyć dowodów na potwierdzenie catego 
planowanego zamachu.

Z piekła telefonicznego. Panie, pełniące funkeye 
przy telefonach krakowskich, p r z e s t a ł y  p o w t a 
r z a ć  liczby im dyktowane. Skutaiem tego powstaj'ą 
bajeczne pomj’ łk? i kolizye.

Przecież należałoby wglądnąć w obecną gospo
darkę telefoniczną w Krakowie; publiczność ma 
prawo Jo opieki jakiejś w zamian za wysokie 
opłaty telefoniczne

Koncert. W poniedziałek 23 bm. odbędzie się 
w sali sterego teatru koncert- głośnego paryskiego 
skrzj pka prof. ar A. K n e i s e 1 a.

Program koncertu tego głośnego wirtuoza obej
muje utwory Bacha, Saint-Saensa, Chopina i Paga
niniego, nadto prof. Knei&el da sio pognać Jaao 
kompozytor wykonaniim własnej Sonaty na skrzypce 
i fortepian oraz kilku utworów droonie;S/.ych.

We czwartek 26 bm. odbedzie się drugi konceit 
prof. Knoisela, w którym obok koncertaota wystąpi 
córira jego Adelina de Germa Knoisol, nadworna 
pianistka Królowej romańskiej Carmen Sylwy. Pro
gram tego koncertu przyniesie m:ędzy innemi So
natę Cezara Fiancka na skrzypce i fortepian, 
BeethoVi?na Sonatę Krent-zerowską oraz fortepiano
we Drawnrowe utwory Liszta i Saint-Saensa.

Z tsdtrił miejskiego. Jedna z najlepszych ko- 
medyj współczesnego repertuaia niemieckiego „W ol
ny związek-  Fulay ukaże się po raz pierwszy 
w sobotę ns -cenie krakowskiej. Piątkowe przed
stawienie „W esela-  będzie już dzlewięcdziesiątem 
czwartem w teatrze krakowskim. Rolę gospodarza, 
w przedstawieniu piątkowem wykona ayr. Solski. 
Jutro grany będzie „P«w eł I fa Mereżkowskiego 
(po raz 15).

„P rom ień- . Dnia 22 bm. odbędzie się staraniem 
akad. stów. „Promień-  w sali Związku Robotnicze
go Zwierzyniecka 10, uroczysty wieczór kn ozci 
48 rocznicy powstania styczniowego i 25 rocznicy 
Proletaryatezjków. Dr Boi. Limanowski wygłusi 
odczyt. W  wieczorze wozmą między innymi ndział 
prof. Lipski i prof. Ludwig. Począteit o goozinie 
7 i pół.

L Karnawału. Dnia 11 lutego w salach Towa
rzystwa lekarskiego odbędzie się pod protektoratem 
prof. Wicherkiewicza p i k n i k  m e d y k ó w  stara
niem Biblioteki i Bratniej pomocy medyków. Z po
wodu ograniczonej liczoj osób komitet prosi o 
wcześniejsze zgłaszanie się listownie po zaprosze
nia pod adieaem: „Bibliot3Ka medyków- ulica św. 
anny 12.

Z Resursy urzędniczej. Doroczne walne zgro
madzenie członków Kółka amatorskiego odbędzie 
się w piątek 20 bm o godzinie 8 wieczói, Porzą
dek dzienny: 1. Sprawozdanie za rok ubiegły, 2. 
Wybory nowego wydziału, 3. Wnioski i incerpe- 
lacye.

L.icbiim i>. Heleny Kt-p.iń git,,. ■
następujący komunikat: W  liceum żeńsiiiem Heleny
Kupliiiskiej w Kranówie, ulica Gołębia 5- odbędą 
się egzamiua prywatna i wstępne dnia 3 i 4 lu
tego r. b. o g. 9 do 1 i od 3 do 6.

Żarnach samohóiczy Wczoraj zażyła wielką ilość 
ekspeleru 17-letnia Helena S., zamieszkała przy pi. 
św. Ducha L. 3, w zamiarze samooójczym Zawe
zwane pogotowie ratunkowe udzieliło desperatce 
pieiwszej pomocy. Powodem samobójstwa była nę
dza, gdyż po śmierci matki, ojciec jej ueiekł z ao- 
mo, zabrawszy wszystkie pieniądze i zostawił mło
dą dziewczynę Dez śrudków do życia.

Wykrycie sprawców włamań. Wczoraj wieczo
rem aresztowano Władysława Śliwińskiego, umy
słowo chorego, znanego policyi krakowskiej złodzie
ja i włamywacza. Przy aresztowanym znaleziono 
dużo rzeczy, pochodzących z włamania do mieszka
nia p. E j ca na- ulicy Czystej' i p. Krzykowskiego. 
Wspólnikami Śliwińskiego byli Józef Jedynak vel 
Zych i Joztf Grochal, zwany wśród złodziei „G a
dułą". Ci dwaj zbiegi, i okrywają się na Podgó
rzu. ozajka ta operowała °d dłuższego czasa po 
Krakowie, dokonywuiąc szeregu włamań.
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Anonimowe listy. Z Białęj telegrafują nam: 
E8iąó Waligóra, proboszcz w Skomorowic&ch, otrzy
mał listy, w których mepodpisane indywidua g r o 
ż ą  mu t y m  s a m y m  l o s e m  j t k i  s p o t k a ł
ks.  l i a c u s z k a  w D z i e d z i c a c h .  Ks. W ali
góra jest bardzo łubiany.

Wydoler.ie robotników. Z, Białej telegrafują 
nam: W  fabryce sukoa firmy „ B a t h e l s  S y n - 
w Bielsku-Białej wydalono wszystkich robotników, 
wskutek czego 700 osób pozostałe, bez chleba.

Bochn a, 16 Stycznia. (Z  kroniki towarzyskiej). 
W  kościele parafialnym w Bochni pobłogosławionym 
został związek małżeński prof. Bogosława Serwina 
z panną Maryą Kwiecińską. Slnb dał nowożeńcom 
ks. Kasyan Serwin. Orszak ślubny złożyły rodziny 
nowożeńców: pp. Wiktorowie Smidtowie, dyr. gmin. 
pclskiegu z Cieszyna, Józefuwie Kurowscy, dyr. 
gimo. z Bochni, Ludwikowie Stasiakowie, Kwie
cińscy i Primusowie ze Lwowa. Gości weselnych 
podejmowali ucztą pp. Kurowscy.

Tarnów, 16 stycznia. (W iec w sprawie budowy 
tanich domów. — Z Towarzystwu ku wspieraniu 
ubogiej młodzieży szkół ludowyoh. —  Zjazd Zwią
zku okręgowego straży ochot, pożarnych. — Otwar
cie wodociągów).

Towarzystwo buduwy tanich demów dla urzędni
ków w Tarnowie urządziło wczoraj w sali ratu
szowej wiec, na którym, po wyborze przewodniczą
cego zebrania w osobie prof. Łazarskiego, wygłusił 
referat dr Adolf Gross z Krakowa, peseł de Rady 
państwa. Referent w dłuższym, baidzo rzeczowym 
i ze swadą wypowiedzianym wywodzie podkreślił 
dobrodziejstwo nowej ustawy o funduszu mieszka
niowym, omówił wyczerpująco ustawę i zachęcił 
zeuranych, by utworzyli towarzystwa, ee Ktdr,cbby 
mogli wszyscy Baieżeć. vV dyskusji uabierali głos 
dr Goldnammer, p, Sekunda i prof. Ciołkosz, po- 
czem uchwalono iopaścić do Towarzystwa najszer
sze warstwy.

Towarzystwo ku wspieraniu abogiej młudzuży 
szkół ludowych odbyło walne zgromadzenie, na któ- 
rem Lprawdzcno rachunki za rok 1910. Dochody

wynoLiij I 060 kor. 73 hal., rosohody 1565 ko/., 
na które złożyły się następujące po^ycye: szkole 
wydu żeńsKiej im. ces. Franciszka Józefa I. 160 
kor., szkole wydz. źeńsK. im. Słow aokiegc 335  kor.r 
szkole wydz. męsk. im. Kopernika 200 kor., szkole 
5-klas. męsk. Brodzińskiego 180 kor., rzkole 4-klaB. 
męsk. im. Staszica 1 9 3  kor., szkole 4 -klas. im Ko
ściuszki 160 kor., Bzkole 4-k l„j. żeń. im. Konar- 
sldegt 216 kor., sikoie 4-klas. żeń. imienia Hoff- 
manowej ICO kor., oraz kursorowi 20 kor.

W  ubiegłym tygodniu w „ali rauy miejskiej od
był się zjezd IV. Związku okręgowego straży ochot
niczych pożarnych, na którym po załatwieniu po
rządku dziennego i dyskusji uchwalono, aby zwierzeń- 
ności gminne i magistraty na podstawie ustawy 
ogniowej § 27 najdalej do 1 lncego b. r. zabez- 
pieosyły członków straży ochotniczycn od wypadku. 
W końcu wybrano Radę okręgową. Naczelnikiem 
zustał wybrany p. Jamrowicz, zassępcą p. Siamień- 
ski. Do wydziału wybrani zostali pp.: Ktyś z W oj
nicza, Karóz ze Skrzyszowa, Schab z Rzędzina, 
Hałastra z Krzyża, Posiewnik, Wmański i Dań- 
czek (sekretarz i ckarbnlk) z Tarnowa, zaś do 
komisyi kontrolującej pp.r .Witaszek z Rzędzina, 
Ptak z Wielkich Koszjc i "Wątrobski z Tarnowa.

Magistrat naszego miasta rozlepił afisze z za
wiadomieniem, że wodociąg zostanie otwarty 15 
b. m. i ża podatek 5-proceat°wjr bedzie ouowią- 
zywał od tego terminu, i

Zamach dynamltowj w Stanisławowie. Ze
Stanisławowa donos :ą: Śledztwo w sprawie zbro
dniczego zamachu na rzeźnika Mroczke poczyna 
odkrywać nader zajmując.,, szczegóły, wyświetlając 
niejasne mot wa karygodnego czynu ze strony a- 
resstowanych Dworskich. Dworski pozwalał żonie 
na utrzymywanie bliskioh stosunków z Mroczką, 
szukając sam z drugiej strony awanturek miło
snych. Wiedząc o dość znacznym ma, ątku bezdzie
tnego Mroczki, Dworscy postanowili wpłynąć nań 
w ten sposób, aby Mroczko zapkał' część swego 
mienia na rzecz ich córki. W  tem toż leży główny 
powód zbliżenia się Dworskiej do JAroczki. Ty_i- 
czasem żona tegoż przejrzała plnny „pizyjaciół- 
i postanuwik temu przeszkodzić. Kiedy się Dwor
scy zoryentowali w sytuacyi, uznali za stosowne 
usunąć Mroczkową w zbrodniczy spocób ze świata 
i zamach też był przeciwko niej skierowany, a nie 
przeciw Mroczce. Wskazują też na to zeznania 
aresztowanej stora usiłowiła Mroczaę w .czasie 
krytycznym zatrzymać u siebie w domu.

Dalsze ś'edztw’0 toczy się w kilku kiorunKach.
Na wycieczkę do Krakowa. Piszą nam z Bro

dów: Tutejsze kółko nauczycieli szkół wjższych
zamierza z uczniami zrobić wycieczkę *do Krakowa 
na wiosnę i w tym celu ogłosiło szereg odczytów, 
aby dla oiednych uczniów zebrać fnndusz na koezta 
podróży. Pierwszy odczyt „Kultura maŁeryalna czło
wieka przeanktorycznjgo- wygłosi prof. Maiski.

w końcu szabel. W  bójce, Gka słę wywiąż-,la na
stępnie międsy oficerami a dozotcą demo, jeden 
oficer aginął i dwaj inni oficerowie zbiegli.

oby
Wi

ZmaHi.
Mary z Moszczeńskich P o n i ń s k a , była 

wateiba ziemska z Wielkopolski, małżonkę p. 
tolda Tonlńskiego w Krakowie, córka chizescna 
generała Prądzyńskicgo, szefa sztabu byłych wojsk 
polskich, uma/łt, w Krakowie w niedzielę rano, w 
66 roku życia swego w domn swego zięcia, p. Hen
ryka Matuszewskiego, Pogrzeb z domu żaiooy przy 
ul. św. Jaaa 3 odbędzie się we śiodę dnia 18 b 
u o goozinie 3 po południu.

"Vładysławn Ż u ł a w s k a ,  żona profusora uui 
wersytetu Jaglall., w 64 r. życia umaiła w Kra- 
kowit. Pogrzeb odbędzie się we środę c godzinie 
3 po południu z domu przy ui. Długiej 1. 82.

W  sobotę zmarła w Krakowie ł  lorentyna S 0- 
c h a c z e w s k a - G r z y m s k a ,  teściowa sekretarza 
teatru tuiejskrego, Hiuolfta Wójcickiego, w wieau 
lat 79. Pogrzeb odbył się wczoraj po południu.

Pomyłka druku. W numerze wczorajszym po
południowym w notatce „Pociąg sportowy Dzie
dzica— Bystra- mylnie podano czas wyjazdu po
ciągu sportowego z D/ieJzie —  na godz. 6.33 
wieczorem, podczas gdy ma być 6 3 3  r a n o .

Slub, V) sobotę w kaplicy Z j ;mv,atowsbie.j na 
Wawelu odbył się ślub panny Lucyny Baranow
skiej, córai ś. p. Lucyana Bararowsbieko Włady 
sławj z Szancerów, z p. Edwardum Skawińskim, 
architektem ze Lwowa. 1

2 e św m tn.
(b) Ogrbmuy aipital. Z Wiednia piszą: W  W ie 

dnia buduje się obecnie szpital, ufundowany przez 
miasto z okazy i 60 rocznicy wstąpienia na tron 
cesarza Franciszka Józefa. Szpital ten stanie w 
Lainzu k o s z t e m  p r z e s z ł o  11 m i l i o n ó w  
k o r o n  na przestrzeni 152.000 metrów kwadra
towych. Z prztstrzeni tej zabudowanych będzie 
tylko 14.000 m. kw., reszta to jest 138.000 m. kw. 
obrócona będzie na ogród i drogi. Wielkie podwó
rze szpitalne obejmować będzie stosuukowo ogromną 
przestrzeń 27.500 m. kw. Olbrzymi szpital laincki 
będzie miał ośm oddziałów o 9077 łóżkach, a to 
oód z la łj-: wewnętrzny (2 3 6  łóżek), mljerkuliczny 
(24.8 łóżek),' chirurgiczny (1 L8 łóżek), ginekolo
giczny (48 łóżek), urologiczny (1 2 6  łóżek), derma
tologiczny (133 łóżek), oczny (50 łóżek) i laryn
gologiczny (18 łóżek). W szpitalu będą się mie
ściły: instytut ruentgenowski, centralny zakład ste- 
ryi.zacyjny, zakład kąpielowy, urządzony jako in
stytut fizykoterapeutyczny, laboracoryum baiueryolo- 
giczne i itżalnie. Ogółem będzie w nowym szpi
talu 42 sal i 54 pokojów dia chorycn, 13 sal or- 
d/nacyjnych, 18 iaboratoryów, 4  ambulanse i t. d. 
.Służbę przy chorych będzie pełniło 110  sióstr mi
łosierdzia. Wielkie podworze przeznaczone jest dla 
chorych, każuy z oddziałów ma swój osobny ogród. 
Szpital będzie stał pod względem urządzeń na naj
wyższym stoDnin budownictwa i bygit. y,

(d) Nleoezpioczny wiele u kobiet. Z Wiednia pi
szą nam: Karis Michaells, modus obecnie pisarka 
duńsko, autorka groźnej w ostatnich czasach po
wieści p. t. „Niebezpieczny wiek- , wystąpiła w 
sobotę 14 b. m. we Wiedniu z odczytem w sali 
Bofijskii j. Odczyt obndził ogromne zainteresowanie 
i wielka sala niemal szczelnie wypełniła się pu
blicznością.

Pani Michaelis, milutka brunetka w lalach ko
biety balzakowskiej, mówiła.- „G niebezpiecznym 
wieku u kobiet- . Tym „niebezpiecznym wiekiem- , 
to okres uiiędzj otO a 50 laty kob.ecego życia, 
renesans zmysłowego temperamentu. „Gdyby męż
czyźni odczuwali, co się w nas kobietach dzieje, 
gay przekroczymy czterdziestkę, uciekaliby przed 
numi, jak wsciekie psy-  —  oto aforyzm wyjęty 
z powieści pani Michaelis, a dosadnie stanowiący 
„Schlusstendenz-  jej dzieła. A  te^az w odczycie 
swym duńska autorka wystąpiła w roli adwokata 
kobiet w „niebezpiecznym wieku".

„One są chore —  mówi —  potrzeba dla nich 
pieczołowitej opieki, poDłaźliwości i przebaczania- . 
Pani Michaelis opowiada publiczności o całym sze
regu zdarzeń, izekomo wziętych z życia, w któiych 
stara się uogólnić swój typ... histeryczki. Wiem 
winy przypisuje mężczyznom i twierdzi, iż nietyiko 
kobiety, pęuzące życie w Dezczynuości, są ofiarami 
„wieku niebezpiecznego- ,^ alb i kobiety pracujące.

Wywody pani Micnaelis, będące także reklamą 
powieści i obroną tezy, jaką w niej przeprowadza, 
były bardzo zajmujące, a jeszcze bardziej kobiece
i nieprawdopodobne.

Co będzie Z J if lic) Pf*lan<|? Londyńskie pismo 
„Observer“ otrzymało następującą wiadmność z No
wego Jorku; Siostrzeniec Tołstoja, M chał Kuźmiń
ski, który zajmuje się rokowaniam:' 'o  sprzedaż 
dóbr Toistoja, oświadczył, żo easną Polanę chce 
nabyć spółka amerykańskich finansistów, której 
imieniem działa Charles Flint. Auerykamie mają 
zam.ar w Jasnej Folanie urządzić stałą wystawę 
swoich maszyn, tudzież założyć wzorową farmę. 
Kuźmiński stawia za warunek, ażeby cena l-.upna 
za 275 morgów, która wedle ostatniej woli Toł
stoja ma pójść na założenie szkoły, szpitala* biblio 
tek i 82goły rolniczej, została zebrana droga mię
dzynarodowej subskrypcyi. Re.ztą ziemi w ilości 
900 morgów może syudyaat rozporządzać dowolnie.

Fatalne skutki pomyłki. Z Konstantynopola do
noszą. Trzej tureccy oficerowie chcieli wczoraj 
wejść do domu, przy ui. de Poiógue, który uwa
żali zs dom publiczny. Była tc willf pewnego ban
kiera. Oficerowie, którym /.wrócono awegę na ich 
omyłkę, dobijali się mimo to do domu i dobyli

■Składki. Zamiast wieńca na trumnę ś. p Apol.naregt 
Rozw ttdowstiegi) zło żyli członkowie wydziału i Koła T. 
S. L. kwotę 4u kor. w kao.e Koła na izkoły kresowo.
• Mianowania, Wydział krajowy z-m .anowu. w oddzia.e 
konceptowym zasu sekretarza W incentego Kirschuera 
sekretarzem. W oddziale sanitarnym: prowizorycznego 
krajowego weterynarza dr Mieczysława Dalkiewioza sta
łym kraj. lekarzem weterynaryjnym. W oddziale rachun
kowym: -d jankta  ra :b . Erazma Ostrowskiego rew ide. - 
tem i aoh., ofieyała raeh Władysrayra óyd esieg o  »d- 
junkten. iraob.; asyLtentow racta. Ludwina Mikułę i Sta
nisława Paoześniowskiego nioyałami rach.; praktykan
tów rach. Józefa Molendę i  Jana Nęazowskiego asysten
tami raoh.; _pliKanta rach. V’ ładys*awa Lew .ck-ego prak
tykantem racŁ.; dyetaryuszy: Cezara H erod jńsiieg-, 
Rajm nnia lrragłowckiego i Maroira P aw ław snego »p i: - 
Łnnam i rachansowymi.

Jesarz posunął de V I r»ngi dyrektorów państwowych 
srkół średnioh: Waleryan* Heckr w gim nazjum  w Trem 
bowli, Jana Jag'arza w I gim nazrnm  w  Tarnowie i  d 
Stanisława Klemensiewicza w II gimuzzyum w Nowys 
Sączu. ’ ■>

L KalerJarza. W e wtorek 1 /  stycznia: Antoniego op 
w yzo.; wo środę 18 stycznia: Stolioy ów. P.atra 1 Kzy- 
m le; we czwartek 19 styozn.s: Ferdynanda w. i  Hen- 
ryk« b. *

v'. sobóci słońca dnia 1T stycznia o godzinie 7 a . >o 
zachód o goazin>e 4 min. 08 dłagośd dnie godzin 8 
min. 33.

Z ierakrw#sf«ge abss/waioryum, —  Du a 16 stycznia 
termometr doszedł od — 2 5 do +  1*2 C.; btueinstr 
podnosił się.

iinia 17 stycznia o godzinie 7 rano utai baron etrn 
756 4 mm., tecmom el/n —  1*4 C .; w iatr aoehodiiio-pOł- 
Douno-zacbodni.

Powszechna wykłady uniwbrsyteckie
(w anli I szsoły realnej o godz. 6 w 

W e środę d. 18 i we czwartek 19 b. m. dr Lornun 
Dybcski: Romantycy angielscy. (3 wykiady). Wykład 
1 i II.

W  piątek d. 20 b. m. dr J ó z e f  UjejLiis Filom aci fw y
kład 1).

Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 
w Krakowie, Szewska 16.

W e środę 18 b. m. O powstaniu listopadiw am. (Z oy- 
klu: W ies XIX. 4 w.) W ykładający p. Stanisław Szpo 
ta liski.
Repertoar teatru miejskiego jm -  Słowackiego 
~  w 'Krawowie, 9

W e wtorek: „Noblesse oblige- ,
W e środę: „P a re ł l . “
W e czw _rte_: „Noblesse oblige- .

Repertoar teatru lusowegO.
W e wtorek: „Krowoderskie zuchy-  
W e środę: „Krowoderskie zuchy- .

Dział ekonomiczny.
* Z Banku krajowego. Rada nadzorcza Banka 

krajowego nadała na wniosek dyrekcyi, pro. irę 
pp.: Juliuszowi Reinerowi, szefowi koresponćjncyi, 
Emilowi Klagowi, naczelnikowi likwidatury, Zy
gmuntowi Poźuiakowi, starszemu likwidatorowi, dr 
Lucyanowi Sporowi, sekretarzowi oddziała hipotecz
nego i awansowała: do rangi L p. Romana Łoziń
skiego, szeta oddziału komuralnego, kolejowego i 
gotówKOwego; do rangi II. pp : Emila Trzcińskiego 
zastępcę naczelnika likwidatury hipotecznej i Emila 
Kruga, naczelnika likwfóatury; do rargi H i. pp.t 
Czesława Jasaka i Teofila Kosowskiego, starszych 
likwidatorów; do rangi IV. pp.; Stefana Riogere, 
rewidenta i Stanisław Ł.izicę, referenta hipotecs 
nego; do rangi V, pp.: Stefana Ntemezynowskiegn 
i Franciszka Dęuskiego, adjunktow; do rangi VL 
pp.: Szymona Saprnna, Stefana Łafęskiego, Jant 
Skornegc i Józeta Tomaszewskiego, azystentćw. '

* Filia Ligi pomocy przemysłowej w KrakCr 
wio. Dzięki staraniou prszydyum krakowskiego 
towarzystwa „Pomoc przemysłowa- i przychylności 
głównego zarządu Lig pomocy przemysłowej, stwo
rzono w Krakowie przy ul. Straszewskiego 1. 28 
Biuro filii Ligi, które już zostało oapowietinio zor
ganizowane i rozpoczęło swą działalność. Zadaniem 
biura będzie również udzielanie wszelkich inlor- 
maoyj, oduoszącyuh się du handlu i przemysłu. 
Binro Ligi otwarte cały dzień, prócz niedziel i świąt.

■ Niewypłacalność. G alicy jsk i Zwiąaek w ierzy 
c ie li we L w ow ie  (u lica  W a łow a  1. 1 1 ) ogłaszs 
n iew ypłacalność f u m :  1 ) L u dw ik  R ohut, kupiec w e 
F rydap  (Ś ią ss ) ; 2 )  H erm an G runert, skład koszów  i  
w yrobów  .plecionych w  St. G allen  (S tyrya ) B rnhl- 
gasde nr 50; 3) Jouasz t i i z e r ,  k op ie c  w  B ia łe j

E ssał? ouczy low efe
^„Słowacki jako Druid- . Odczyt Cezarsgo Jellentyj.

Bogaty zeszłoruczny pltn jubileuszowy badań 
nad Juliuszem Słowackim i jego pcezyą, przyspa
rzając ogrom nowych krytycznych spostrzeżeń i uo- 
góf uień, nie poruszył dotąd jednego wysses zna
miennego rysu jego poezyi, Który bądś oo bąd£ 
występuje jaco wybitnie wysuwający się wykładnik 
natchnień twórcy „Lilii Wenedy- , a wianuwicl* 
druidycznegc jej charakteru. Prelegent p Cezary 
Jellenta, pierwszy przed 10 laty jeszcze z okazy! 
50-leeia  śmierci Słowackiego zwrócił przelotnie 
uwage krytyków literatuiy na ten wybitule uza
sadnić i wyprowadzić się dający z całej poety! 
Słowackiego czynnik i charakter. Cała poe?ya Sło
wackiego przypomina, zdaniem prelegenta, posągo
wym swoim kształtem ter gigantyzm duchu, każący 
poecie na kształt bardów celtyckich 281108" p.ora
cze siowa wieszczby w górną poezję s lapióaz<

Higieniczne mydła prze
puszczone toaletowe

są przygotowane według najnowszyoh wyma
gań nauki (Prof. Dra Unna i t. d.) o kygiefiio 

i pielęgnowaniu skóry.
Wystrzegam siQ ^śiaoewnctr! Cew począwszy o4 60 li*
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Wielkiego, lak sale redutowe, wszystkie fcyerłs, 
widownia teatru Rozmaitości, wszystko to było na- 
tioczono falująoemi tlutcam’. czarnych fraków 1 do 
min. . '■ ' !:?\• S.* v V-'- V ,'•*ł r ' ' •.? ‘ -v.> ' '

S tw  e r t n i j e s t  s t a n o w c z ą  (zob. pierw
szą stronę: prz.^ dd.), a wybór G e r  m a n a  na
trafia na trudności, n a j w i ę c e j  p r a w d o p o 
d o b i e ń s t w a  ma  w o b e c n e j  c h w i l i  
k a n d y d a t u r a  pos. Ł a z a r s k i e g o .  -

sza naxvet tak doskonało podręczniki, ja k  L each s ’ a 
i inno zagian iczn e. P iętnaście  lat w ydaw n ictw a  
dow odzi, że kupcy  i przem ysłow cy nasi ocenili 
jeg o  pożyteczność. Z na jdu ją  się tam  adresy  nie 
ty lko w szystkich  kapców  przem ysłow ców , ręk od zie l
ników-, agen cyj handlow ych, in stytucyj finansow ych  
publicznych  i pry w atnycb, a le adresy w szystk ich  
w ażniejszych  osobistości p iastujących  jakiekolw ieit 
publiczne stanowiska, w służbie rząd ow ej, autono
m icznej lub pryw atnej, a nadto k ilkanaście tysięcy  
adresów  osób pryw atnych . «.

Repertoar jeaiiu miejskiego we Lwowie.
\ve wtorek: „Toaca".
W e środę: „Peer G ynt“ .
W e czw utte':: ,, Miłość cygański".
W  piątek: r D mon ziem i".

• *. ,-ik JT mą
rBK palaczy 
.JBfe papierosów

którzy, pragnąc zaszanować swoje zdrowii, 
chętnie 1— 2 halerzy dziennie w ięctj wytkją

C I l lM f l lM  m  h m  n  f,:
203 IG 24 1 pudełko (lOO) tutek 70 h.
Każdy, podający swój adre? kartką korespoS: 
denc/jną, otrzyma z Głównej trafiki (W . Bujań' 
ski) Kraków dwie książecza1 bibułek do papie* 

rcsów d a r m o  i o p ł a t n i e .

I W edług zlecenia lenarz^ fcartki nie są z*. 
drukowane, jednakże zawiera Każda Li bu, 
ka wodny, nieszkodliwy znak o c h i o n n y  

z poapisem fabrykanta

„M©0 1 AN0 a .

Odpowiedzialny redaktor i wydawca; 

Mich r i FonopińsKi.

, M A D E S Ł A K E .
Artykuły w tym  dziale n ie p oca oazu  od 

'  r«Jakoyi),

z dnia 17 stycznia.

.?c d . r y ż s r e r i o  d £ e t  w  f t j m l o  
wę t̂eirs&m.

Budapeszt. W  kołach poselskicn istnieje za- 
zmiar podwyższenia dyet poselskich z 6400 K  
na 14000 K rocznie.

Obgłrtikcya w Sejme bośniackim.
Sarajewo. Posłowie s e r b s c y ,  nie godząc 

na załagodzenie k o f 1 j k t n między rządem a 
stronnictwami Sejmu, postanow.ii prowadzić 
o b s t r u k c y ę  w kom.syi budżetowej Sejmu.

-*ć}"?crnSk wJask. w Lizbonie.
Rzym. „Girrnąle d’Italia“ donosi: Pancernik 

„Roma11, który wczoraj wyruszył z zapieczęto- 
wanem rozkazem ze S p e c i i  ma się udać do 
L i z b o n y .

C n r ie * S i i l o d o w s M  s ^ y o k l e i i  A t d f e -  
c c i l  f r ^ m s k i e i i

Paryi. Komisya Akademii uchwaliła jedno
głośnie zaproponować p. G n r i e - S k t o d o w -  
s kąp l e numAkade mi i j ako  k a n d y d a t k ę  na  
„ n i e ś m i e r t e l n ą "  primoloco.

Za fizykiem B r a n d l y  m ośriaaczyła się 
mniejszość komisyi.

£ira]k p sd n u  prenacy^
Londyn. Sekretarz robotników dokowych 

oświadcza, żo przyjdzie bezwarunkowo do straj
ku i jest tylko przypadkiem, że straja wypadnie 
na czas koronacyi króla. Strajk rozpocznie się 
w c.ągu 24 godzin w angielskich, niemieckich 
i amerykańskich portach.

naturalna, najsilniejsza alkaliczna (Natrou- 
Lithron) szczawa Czech. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać się lekarza 
domowego co do wartości szczawy bilińskiej.

(Telegramy „rt. Retormy" z dnia 17 stycznia.)

Faryź. Na onegdajszera pnpołudniowem posie
dzeniu Izby deputowanych zgłosił deputowany 
J a u r ó s wniosek wzywający rząd, aby przyłą
czy! się do inieyatywy rządu amerykańskiego 
w sprawie zawarcia ogólnego traktatu o sądzie 
rozjemczym m ędzy wszystkimi krajami.

Minister P ) c  li o n oświadczył, że nie można 
obecnie akceptować o g ó l n e g o  traktatu o są
dzie rozjemczym w kwestyacli, które dotyczą 
żywotnych interesów Francyi i jej godności na
rodowej. (Oklaski). Nie oznacza to jednakże, ja 
koby rząd był nieprzyjacielem podobnych trak
tatów. Traktat o sądzie rozjemczym, jaki rząa 
francuski zamierza zawrzeć z rządem duńskim, 
stwierdzi coś przeciwnego.

Izba uchwaliła następnie 484 głosami przeciw 
88 głosom kredyt dodatkowy 8 milionów fran
ków na francuską eksnsdycyę marokańską z 
roku 1910. W  odpowiedzi na zapytanie Jau- 
resa oświadczył minister Pichon, że nie może 
być mowv o natychmiastowem opróżnienia ob
szaru zajętego w Maroku. Będzie to możliwero 
tylko w miarę powiększania policyi marokań
skiej. Akcya Francyi w Maroku odpowiadała 
godności Francyi, Nie mogliśmy zaniecnać tej 
akcyi, gdyż bylibyśmy się narazili na niebez
pieczeństwo utraty naszych yrelensyj.

Izba przyjęła następnie w s z y s t k i e  r o z 
d z i a ł y  b u d ż e t u  m i n i s t e r s t w a  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h .

do leczenia się przez picie i kąpiel k la G i- 
8fein i Joachimsta!

dsj« ■

me psująca się wcals woda 
radyoyeriawa.

Używana gośćcu, reumatyzmie mięśn 
i stawów, newralgii, ischias, Lolach stosu 

pacierzowego, neurastenii, wysiękach 
-  u kebiet ~

N a o k ł a d y  n a d a j e  a i ę w y b c r n J e
muł radyogenowy 

i kompresy ra&yogenowe!
Woda rad/ogenowa, muł radyogenowy i okła

dy de nebycia w każdej aptece.
Skład główny: Alte k. k. Feldapotheke, 

Miedcń, I., Stephansplatz 8. s
Cenniki i prospekty z,» darmo. 3 /1  a a

zaręczen.,

w  styczn-u 1911

Specyalista chorób skórnych i wenerycznych

Dr Mieczysław BERGER
b. as. poliklin, wied. chorób skuin. i weuer.

długoletni lekarz zdrojowy w Iwoniczu 
ord, od g. S— l l  i 5— 6i/» (lanie 2— 3)

'.V KRAKOWIE 
SYNEK GŁÓWNY B-C 32Wiedeń. W  sali redutowej Burgu odbył się 

wczoraj Wieczorem bal dworski w obecności ce
sarza. Cesarz wyglądał zdrowo. W balu wzięli 
udział członkowie domu cesarskiego, ciało dy
plomatyczne oraz dygnitarze.

Wiedeń. „Wiener "Zeitung11 ogłasza: Casarz 
nacia/ marszałkowi kraju na Bukowinie Jerze- 
ma bar. W  a s  s i l e  e wielki krzyż orderu Fran
ciszka Józefa.

Józef BERET A' :
upoważniony cudowniczy —  mieszka obecnie 

Jegiellonska 9. 47.9 5 5

przy Szkole Sztuk Pięknych M. Wł.eóz-:e!s!tig|
Nanka dw a razy tygodn iow o od -godziny 3 do 11 's 5. 
Wpisy w kancelaryi Szkoły od godziny ] l  do 12. 

5 9 6  4  6

Podziękowanie
E t. G a D p y e l s k a ,  K r z y s z t o f a r y

K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw- 
szorzęanych fabryk fortepiany, pianina, hai mo
nie i piauoie za gotówkę lub ua «płacy nawet 
d wnd z iettom-usięczne. Instrumenty uzyw&ne ou
cer iiainiżazych-

E r o n u a  l w o w s k a . K l » a k ó w ,  R y n e k  3 4  iT u ła e  S ; l s  

Z głoszsiłia  przy jm u je  codz.enn ie od 10  do 
i  od 4  od 7 . ^ 0  IG

Podziękowanie

F I R M A

j ć z e f  K a l ^ a s f e i

Giełda zbo żow a,
Budtneszt, 17 stycznia. ! * ► <? ;
Pszenica na kwiecień 11-13 l o  11-10- pszouioi 11 w s j 

11-C7 do 11-08; pszeriea na pożdzternir 10-6a do 10-69; 
żyto na kwiecień 8‘ 14 do 8-15, i j - o  ua październik 0-—• 
do 0’ - - ;  owita na kwiecień 8-64 do 8-65; n  ne pf 
'dziernik 0-—  do O-— ; kaksradi -z na maj 5’67 do f-*68> 
rzepak na sierpień 13’85 do iń ‘9a. v

Uierty mierna, chęć -rnpna słaba, uipozobieau- stkło 
utrzymane, zimno. F ' y - >' ł "* ’
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Z komfortem
umeblowane pokoje, elektryka iazienka. z c.;o- 
bnemi wejściami, dla osób d y s t y n g o w a n y c h , 
zaraz do wynajęcia (na żądanie wykwm nr n- 
trzymauie). Pańska 5, I p. ■ ■- 867 1 8

Uzaolniona krawczyni
poszukuje zajęcia Ul, Lenartowicza 14, 
I p., drzwi 15. '  -  839 1 2

Cukierń a Z. Majewskiego
Karmelicka 13. 

poszukuje subjekta starszego. «92 l  3

Urzędnika biurowego
bezwarunkowo dobrego polskiego kore
spondenta, władającego biegle językiem 
niemieckim, poszukuje wielkie Towarzy
stwo akcyjne do rychłego wstąpienia.

Zgłoszenia tylko listowne pod „ T o -  
w a i-zyrfoyo  a k c y jn e  8 6 2 “  przyjmuje 
Administracya , N. Reformy". 862

li3tfdlOWV
z działu korzennego, z pięknem pismem, 
biegły w rachuntach, znający jeżyk 
pclski i niemiecki, kawaler, potrzebny 
oa 1 lutego. Zgłoszenia pisemne przyj
m ie  Zarząd Spółki Spożywczej iabr. 
cementu w Szczakowej. 880 i 2

.... ?  ■ '.  p # w
279 15 O

(W hisky Krftjowe) Gorzelni D ó b r Brzezie

p o l e c a  h a d d e l 1 o  Krakowie.
P I  "te*''

1  p i l  i pocii!- u J  uw siC
na jasełka i (. p. poleca koncesyonowany sk!ad 

ogni sztucznych 333 9 10

9. nu, w Mań n tema 15.

FB9Z9ERKA
-------------- czesze Panie ----------- -
według najświeższej mody 

U d z i e l a  l e k c y j  c z e s a n i a
Uskutecznia również

„M ANICUR E"
Oficyny II. piętro

jJE J i ?
359 6 6

Pomocnik handlowy
rutynowany, otrzyma posadę zarazzkau- 
cyą do 2500 K gotówką do włożenia 
w  interes. Porozumienie osobiste pod 
adresem Paweł Kozak w Dynowie.

878 1 3

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har

monium
Kraków, Rynek gł. 39, Linia A B
Poleca instrumentaduborowez piei- 
wszorzędnych fabryk krajowych 

zagranicznych. W yłączne zastę
pstwo L. Bóstndorfera. 

W ielki wybór w instrument?! h
—w i  tJA o.kij on, 4 (J

M y  człowiek
z ładnem pismem, dobrą reprezentacyą 
i nkończonem co najmniej niższem gi- 
mnazyum, władający dobrze językiem 
polskim i niemieckim w słowie i pi
śmie, znajdzie stalą posadę biurową 
w jednem z c. k, uprzyw. austr. Tow. 
Ubezpieczeń w Krakowie. Oferty wno
sić należy nod E. U  3 7 3  do Gł. Ag-en- 

vi Dzienników i Ogłoszeń, Kraków, 
Sławkowska 2.

Podania nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi, 87f i 2

Bezdzietna
intel.genm a wdowi, lat 45. poszukuje posady 
samoistnej gospodyni u Btarszego pana Gotuje 
sama, jest bardzo oszczędna ^ e t f f t i c t n a * ' 
poste restante N o w y  S ą c s .  8 /5

Panna
przynajmniej z dwuletnią praktyką w lianaln 
masarskim, potrzebna zaraz na wy nzd. Wia 
domuść Długa 49, JJ piętro 373 1 3

zdoinj w prowadzeniu wszelkich strączek i wy
kazów konsnn, iwych, w  prowadzeniu inwenta
rza, dywidend etc,, mogący się również zająć 
wydawanie T-cw«rów, poszukuje posady. A. K. 
poste rest K r a k ó w . za okaz. kwitu inseratow 

894 1 3 ‘ ’

Poszukuje się

Kierownica ntyna
fachowo ukwalinkowanego, znającego 
się na rachunkowości, Kaucya wyma
gana. Posada do objęcia zaraz lub od 
1 kwietnia b. r. Zgłoszenia ty 1 ko listo
wne z odpisami świadectw przyjmuje 
Adm inistracja Nowej Reformy" poci 
„ M l \ j  817“ . 817 2 10

(Fernolsndt) 
jest najlep^ryia kremem do obawia.
D istaó możni, wszędzie. — Na wystawie 
łowi jckiej w \V eduiu odzn czonv złotym 
medalem. 107 13 26

te sp a d sn f
(chrześcijanin) lub k o r e s p o n d e n tk a , 
znajdzie dobrą posadę w czeskiem przed
siębiorstwie w Czechach od 1 marca 
lub wcześniej. •:

Oferenci muszą się wykazać grunto- 
wrną znajomością języka polskiego i nie
mieckiego, posiadać dłuższą praktykę 
biurową i kwalifikacje do prowadzenia 
handlowej korespondencji w obydwóch 
językach zupełnie samodzielnie.

Zgłoszenia tylko listowne pod „ S a 
m o d z ie ln ie  8 7 9 ”  przyjmuje Admini
stracja , N. Ref 01 my". 879 1 3

K o n k u r s
na posadę l ik w id a to r a  (Iikwidatorki) 
w Towarzystwie zaliczkowym w Brzesku.

W a r u n k i :
1) nie przekroczony 30 rok życia i nie

naganne dotychczasowe życie; -
2) egzamin z buchalteryi lub rachunko

wości państwowej;
3) przynajmniej 2 letnia praktyka w T o

warzystwie zaliczkowem lub podobnej 
instytucji finansowej.1

Płaca 156Q; koron.
Posada będzie nadaną prowizorycznie 

na rok, poczem nastąpi stabilizacya
Podania z dotycząccml alogatami na

leży wnieść do a n i a  1 lu teg o  b . r.
do Dyrekcyi Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzesku. 848 1 3

Ilasto!
Kto tylko reflektuje na piaw ddw o nie cygań
skie masło! Cyganowi tylko raz uda się sziaka! 
W ysyłam códaiwih :e świeże masło wprost z mle
czarni, ze słodkiej śmietany, pocztą po 6 kg. 
franco zd ll-e u  koi., poleją zaś licząc 1 kg .̂o 
2 30 kor., wysyłam też koleją świeże ja ja  duże,
r. ua-i-j *-*-■ - • L - -  * •■ <„'! *  ----    ̂J V‘ "  - * —
we, trwałe, ao przechowania, c ie lę c ia  wprost 
z pod noża, Zarząd gospodarczy Bernardyna 
Weissa w Grybowie Nr 141, II p. 877 1 2

•lęzvti:

A n g i e l s k i  

F r a n c u s k i  

N i e m i e c k i  I  &  4 .

Początki, Koi.v. orsacya, Gramaty 
ka, Korespondency , Literatura. 
Lekc.ye osobne i zbir rowe mogą 

być rozpoczęte każdego czasn. 
Dyplomrwaninauczyciele odnośnej 
328 narodowości. 15 0

P e r l l i z S c h o o l
ul św. Jana 3.

Zarząd dóbr Czulice, p. Kocmyrzów, 
potrzebuje

e k o n o m a
w średnim wieku.

Wymaga się średniej szkoły rolnicze] 
i kilkoletniej praktyk’ w pierwszorzę
dnych gospodarstwach. Do zgłoszenia 
odpisy świadectw'. Nieuwzględnione zo
staną bez odpowiedzi Osobiste zgło
szenia niedopuszczalne. 613 9 2

m i m in w m

W yrób i  główny ssład A pteka  F o r t . G ra !ew sk lcg &  w  K r a k o w ie .
139 -47 50 - 1 -  ; Składy we wszystkich aptekach.

?5ei c z a s  k ą m  a  W a t o w y !
2 sale na uczty, zabawy, wesela etc Gotowanie i przyuzą- 
dzame uczt w domu i na miasto. Wypożycza się porcelanę, 

szkło, srebro i bieliznę stołową. 87i i 2

Pewsyonal, Fi^pysresKRi 44. — Telefon Nr

Grodu esigeej n m
Piękną cerę można m ieć p rzy  użyciu s i r e i ! ? ! *  i h s n i l S  usuw ającego 
P E Ł l i l ,  plamy, opaleniznę i liszaje, oraz P 13<11*11 V  Ci I I  Ul S  dla pań, 
n ieszkodliw ego, subtelnie i delikatnie przylegającego do tw arzy. Poleca 
laboratoryum  S t .  G ó r & l i i u g c  W  4 V stJ*a»X Ik W te . Główmy skład 
w  B rogu ery i M agistra farm acyi J H A N A K A  i Sp., K iak ów , Szewska 5 i

Krem \em is słoik i  l  kor. 50 h i 2  kor, 50 h. Pader Aenus pudełeczko a 40 hal.
662 2 10 -

W a e e  ie ^ E iiso w e .
. .  i

W fąh n f ród 253□ sąisi, w najzdrowszej dzielnicy-Kra 
kawa, obok stacyi tramwaju, wydzierżawią ki*ŁyłitŁle isa 
i»zer€g lat pod place tennisowe. _

Wiadomość: Pałac Spiski (Rynek 134) 1 p., Skład ameryk. 
urządzeń biurowy di. 408 5 6

2.apran.i@ni@ d o
Dotrze prosoerująco przedsiębiorstwu przemysłowe „Spółka z ogran. odpowied ńalnością 

w Ki-a,kowie“ p o lw j Jszii celem, powiększenia' eksportu swoich wyrobów r.a Bałkan, do 
Belgii, Szwajcaryi. a w szczególności do Ni sm.ec (gdzie Spółka uzyskała wyjątkowa koncesyę. 
jaką w Austryi tylko jedna z ua'wiokszyuh wiedeńskich fabryk posiada) bwOj ka.ntał zakładowy.

J e d e n  r  ł z i a t  n s f n w o w o  w y n o s i  K  5 0 1 ) '—
Połowa (n. 2.jii ■ i mr oyć przy subskrybowaniu i. ^wt-oną, druga . ... J .a  w miaru pimuo- 
szonia się eksportu i uchwały Waluego Zgromadzenia udziałowców.

P l O .s p c k t y ,  dek.m acye przystąpienia wydają i snbskryoowane kwoty na rachunek 
hieżący Spółki przyjmują (aż do przeprowadzenia ustawą przewidzianych formalności kontraktu):

r i l i a  £ i v n o s t e n « k a  b a n k a  w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1 7
S p ó ł k a  f a k t u r o w a  w  K r a k o w i e ,  u l .  D u n a j e w s k i e g o  3
K a n t o i  w y i r i i a a y  „ * i e r k e r y “  B re .cE  E i b e t s c h u ł z  w  k r a -  

k o v / i e .
Kierownik „Spółki'1 i najwj-kszy jej udz.jłowiec ręczą za n a jm n ie j 10% czystego 

zysku swoimi 11.000 K wynoszącymi udziałami. 897 1 2

£  pow oda  przebudow y
tymczasowe wejście

ilo Magazynu i U r . 8 c a
& .  i .  l l i p p e n i  '

o d  u l i c y  S i e n n e j  ( P ^ a r a  k a m i t n i o a ) .
Z tego powodu ceny znacznie zniżone, m  u 24

pragnie zapoznać jedna pan5 zupełni; bezinte 
resownie r.anne z bardzo dobrej rodźmy, przj- 
słajną. w, Kształconą i muzykalną, nad wyraz 
dobrą, w wieku 23 lat, posiądającą 16 00 ) K 
w posagu, w celu matrymonialnym z męz izy- 
zna na stanowisku, z wykształceniem, nuiwer- 
syteckiem. Rzecz traktuje się seryo, Ścisła dy- 
sarecya zapewniona List) udhieranc będą do 
25 b. m. pod ,,1’O tolia  8 8 "  poste rest. K ” .a- 
LÓW, za ukazan. kwitu inserat. 709 2 2

Nikt nie będzie się obawiuł łysiny, skoro 
stale będzie używał znakomitego i odży
wczego proszku do pielęgnowania włosów

w pakietach po 25 nal. do nabycia w 
aptekach i drogueryach, 373 7 30

Z U P E U 3 R  B f Z P t A T N l E l I !  
T O  K K  SU E  K O S Z T U J E ! ! !

Każdy żądający otrzyma BEZPŁATNIE paczkę zawierającą pewny &KODKK 
przociw R E U M A T Y Z M O W I i PODAGRZE.

Długi czas cierjiiałom na REUMATYZM i podagrę, lecz żaden 
środek nie przyniósł mi najmniejszej ulgi, kkarzo zaś uważali cho
robę mą za nieuleczalną. Po upływie pewnego czasu udało mi się 
zestawić lekarstwo z 5 zupełnie nieszkodliwych części i używając 
środek teu bard o krótki czas, zdołałem wyloczyć się zupełnie. 
Następnie próbowałem dawać to samo lekustwo mym znajom;,ni 
i sąs adorn, cierpiącytd na reumatyzm, jak również chorym, leczącym 
się w szpitalach nn tę chorobę, a osiągnięte rezultaty wprost zdumie
wały- najpoważniejszych lekarzy, którzy przyznali, źe wynalazł.>ny 
przezemnie środek'.leczniczy jest najpewn ejsze przociw te) 'chorobie.

Dd tego czasu zdołałem za | umocą togo śrouua w:leczyć już 
setki osób, które skutkiem diorobj tej stały się niedołężnemi ka
lekami, nie mogącemi ani -joSć; ani obierać się bez pomoby dru
gich, z tych- wielu - u wioku lat fJO do 75. cierjiących nr REU
MATYZM od lat 30. Jestem tak pewien skute-znago działania togo 
środka leczniczego, iż postanowiłem rozesłać bezpłatnie kilkaset 
paczek, aby dać możność licznym zastępom chorych skorzystać zen.

Jest to środek cudowny i nie ulega żadnej wątpliwości, iż 
chorzy, których lekarze oraz na 1/u racy i w sznitalach uważają za 
nieuleczalnych, mogą być zupełnie wyleczeni. PROSZĘ ZWROCIO 
UWAGĘ NA TO, IŻ NIE ŻĄDAM ŻADNEGO HONORAPYUM, 
lecz proszę tylko zakomunikować mi, iż W. P życzy sohte otrzy
mać bezpłatnie paczkę tego śrolira leczniczego na próbę, wymie
niając nazwisko swe i dokładny adres w języku polskim. O n6 
środek ten okaże się W  P. potrzebnym w większej ilości, to za 
znaczam, iż cena tego jest bardzo urn.ar owana. Nie pragnę by
najmniej zbogacić się A  przeciwnie zaś pragnę, tylko aby wynala
zek mój przyniósł największą ulgę cierpiącym na tę chorobę.

Proszę zwracać się na kartach pocztowych ofrankowanych

Dożywienie r̂ k przr 
rhroLicmym rcauHylia;,

ZettpflUAjiica defoonacj* 
rąk podc*a« twykłego

rtiWW-egoa..r.JiMM(.  mar]j% JO haL (listy 25 hal.) do >f. E. Trejser, 158 Ban-or liense.reunutyrniu. ^ . 1
T J j a n e ,  K 0., London, England 122 10 13

D o  w y n a j ę c i ?
od 1 Iutegr 1911 r. 3 pokoje kuchnia, przed
pokój. łazienka, elektryka i t. d„ przy ul. Ki- 
bńskiego 18, (w najzdrowszej dzielnicy) wia- 
domośti tamże. 673 4 4 .

Panda
mająca egzamin z buchalteryi pojedynczej i 
podwójnej w przedsiębiorstwie towarowem, pi
sząca na maszynie, poszukuje posady zaraz. 
Wiadomość SI S. ul. RadziwiłOwska 7, Ul p. 

670 4 4

Olcindy Konkurencyjne
z 3 dań. od 90 halerzy, Długa 21. II piętro.

601 8 15 i

itatta Cza®iKh8as|
pianista

grywa na wieczorkach, zabawach i weselach. 
Tańce najnowsze. Na żądanie ze skrzypcami. 
W  miejsca i n? prowincyi. Kraków, ulica Czar
nowiejska 21, i piętro. 571 3 3

V,||9 wraz 7‘ P&rcel£l bndowi.. 219 
s l i . . d  sążni, w śródmieściu, do 'sprze
dania. Wiadomość pod D. D. poste rest. 
Kraków, za okaz kwitu. 554 4 c -

tnie - i a
z trzech cf i po koronia. od 12 do 2 ; tamże do 
odnajęcia 2 frontowe duże pokoje z przedpo
kojem. Rynek, Linia A-R, 1. 43, I i i  p. 542 8 10

K a p s iic
-noble różne, tudzież ma do sprzedania piękno 
lustro, toaletę umywalnię z lustrem, nocne 
S/.aftii, kilka m aszjii do szycia, i inne meble 
uzywi.ne. Katolicki hanuel mebli i różnych rze
czy, Kraków, sw. Jana 14, sklep, 462 10 10

W m  M u !

pod firm;, ,

S I B 1 N A  K N Ć B E Ł
zostały przeniesione z ul. Gyodzkiej

na ul. Srewską j. 2.
sldep frontowy, naprzeciw p. Fenza. 591 5 5

Kaninica
L piętrowm z oficyną 1 ; piętrową do 
sprzedania w Ludwiuuwie. Wiadomość 
w piekarni Mich. Kaczora w Lndwino- 
wie, ul. Abrahamera 1. 90. 488 3 4 '

<J . f - f  ()X it !ł , u l. S zew sk i:
NOWOŚĆ! ze świecąceini cyferblatami 
zegarki i budziki kieszonkowe „Eterna‘‘ , 

| paryskie v iy . repetiery, ścienne maho- 
1 niowe — oraz zegarki Patek Philippe, 
Badohet. Mermud, Longines. Schaffhtu 
son, Z :nit.h, Roako if, Oi-.Ĝ ra j inne bar

to a -y 7 16 100

- . f t iw a z y
landa, omnibusy, sanie, wózki resorowe, do sprze
dania w pracowni powozów Stanisława Sado- 
wińskiego w  Podgórzu, ni Kaiwaryjska 74-76. 

470 6 6

B S i ó a
pszczelny natoi <f. lipcowy, kuracyjay, z władnej 
pasieki, w 5-cio '-.ilowyct blaszankacn za 6 K. 
I ł la s h r  naturalne, codzień świeżo, 5 kg pa
czka za 10 K. — Wysyła Józef Koi « n t y  
Barnaś, Szepesófalu (^ ę g ry ). 429 13 20

Ważno dla miast, miasteczek, 
dworów i i'ohvarków, gorzelń, 
browarów, domów prywratnych, 
i zakładów' publicznych: Biuro 
Techniczne Towarzystwa dla 
handlu, przemysłu i rolnictwa, 
Lwówr, Romanowicza 1, proje
ktują i wykonuje Auszeikiego 
rodzaju A v o d o c i a g i  i zupełne 
instalao3Te wodociągowe. Prze
prowadza poszukiwania za wo
dą, ujmuje źródła i t. p. 315 is 20

I pnin

1 wieosńsKi KoncBsyonpwans itM  iiijw li
D iu u ; - 1 uprzęż]/

nu hSwszo na Bp zeduź w bardzo wie1 kim wy- 
irze aidzo piękne, od zamożnych osób pocho

dzące landa, pólkryti jedno i dwukonne ku /er- 
faetony wszelkiego lodzaju, lekkie kabrj olały, 
erowno i t. d. Knpujo też cate urządzenia 
rozebranych pojazdów za gotówkę lub przyjmuje 
w .0 uL Król Flsouer Wiedeń, II Pratm ‘ rasa 
76, Hotel NordbaUn. Tok 20107. , 131 7 0

SrzebieA * 
N i w l ę n f i i
• (illosóll.

rrzez proste czesanie oarwi siwe lub rude 
włosy na jasne, oienui > iub czarne! Zgoła nie 
szkodzi! Przez k ilk t lat do użytku! Tysiące 

w użyciu Kosztuje 5 K. Wysyla ,
J. fic"iiUer, Wiedeu, III., Knegler- 

. gasse 6/7. 387 2 13

Poszukuje zajęci?
mężczyzna posiauający studya prawne, mówią
cy po fra-i., a ig ie i. i  niem. - -  Wiadomość pod 
A .  X. 44. poste rest. Krabów. 683 4 5

Kostyumy isukni?
i ubrania dziecięce wykonnje się szybko s'aran- 
nie, punktualnie i ta.iio. -  ’  097 3 6
a r a a j w  -  -  r roC  a? 8 , II p ię tr o .

IdBfaOUSl BIRBS5IB

z osobnem wejściem, tanio. ul. Kołłątaja 9, 
II piętro, wiadomość u stróża. 798 2 2

Koncypśente
rutynowanego poszukuie zaraz adwokat 
3k F isc h lsr  w Dębicy. •' 7-23 3 3

Knndynni siot̂ ryalny
z póliuczną praktyką sznka posady. Na ręce .1. 
Majewskiego — Jarosław, uhea Słowackiego. 

719 3 r

Przegmica 5.
Pokój z werandą na piętrze na 2 osoby. 
Pokój parterow-y na 2— 3 -osoby  (teu 
dla Pań lub Panienek) z utizymaniem 
ao wynajęcia. Położenie zdrowe, słone
czne! Nie pensyonaf 7-21 3 o

ładny pokoj froniowy
umeblowany, o 2 łóżkach, jest zaraz do 
wynajęcia. Ul. św. Krzyża 3, I p. 702 5 6

Potrzeona panna
do praktyki biurowej, ze sposobnością wyuoze- 
nia się pisan!a na maszynie. Zgłoszenia pod- 
„ 7P. 1Z‘  poste rest. Kraków za okazanicn 
kwitu inseratowego. -j 601 2 3

nu 1
/.najnea krawieczyznę Mieszkanio z calodzien 
nem utrzymaniem, pensya według umowy. — 
Wiadomość Stary Teatr, Restaurhcva. Kraków.

832 2 3 r.  ‘ ' '•

7 powodu wyiazdu
masywny garnitur mebli mahoniowych 
i dwa piękne duże lustra. Ul. Szlak 5, 
II p. (bliżej ze strony ul. Łobzowskiej). 

811 2 3

‘ Sprzeium
tanio 2 futra bobry i mitry a. Katolic-ki handel 
mebli i różnych rzeczy, Kraków, ul. św. Tana 
L 14, sklep. 859 2 3

RYDZE
marynowane za 6 kor., kompot brnśnicowy za 
7 kor.. Kompot borowkowy za 7 kor., sok ma 
linowy za ? kor., marmoladę poziomkową za 
7 nor., marmoladę malinową za 7 kor., wysyła 
w 5 kH blaszanhach tran ;0 dr każdej siucyi 
poczto bj. Zr pobranien Jó-.of ivonstanty Bar 
„aś, Rz łposófalu (W ęgry). Paczka na próbę 
zawierająca 1 kg. bruśnic. 1 kg. borówek, 1 kg.
marmolady 1 kg. rydzów 1 kg. soku malinowego, 
za 9 aoron franco, 864 2 20

M l e k t u
Dla naszego personalu fabrycznego w 
Szczakowej potrzeba nam 250— 300 
litrów mleka dziennie. Zgłoszenia przej
muje: Kupfei & Glaser, fabryka szkła 
w Tarnowie. - 720 5 7

na 4 — 5°/0 oa 300 K począwszy, uazieła 
dyskretnie osobom wszystkich stanów 
(paniom też) za poręką rub bez „Der 
Ailgemeine GeldmarKt11, bnaaoeszt 8.

616 6 6

L. 349. 852

ngtoi l i n
Magistrat miasta Podgórza rozpisuje 

licytacyę ofertową na dostawę następu
jącego umundurowania dla służby:- 
10 płaszczy ze sukna sieraczkowego,
Tg bluz granatotvych.
10 płaszczy j
18 bluz | ze sukna brenzowego,
8 guniek I 

81 czapek.
Bliższe wyjaśnienia udzieli Magistrat. 

• Oferty wnosić należy z dołączeniem 
pióbek do Magistratu do a a la  3 !* g o  
s ty c z n ia  £911.

,’Podgórze. dnia 9 stycznia 1911

.Y iceburm istrz:
. K n c z i ł i  ars/si.

Najlepsza lampa, z siatką metalową!
o sile światła od l i i — x000 U  K 
do wszelkie! - używanych nanięć.
Największe bezpieczeństw o przed rozbiciem
dlatego żądać we wszystkich d ok ; 
tro w n  ach . u instalatorów' tylKó . 
184 lampy „E rgo". 12 15 

W olfram -Lam pen-G eneraitrieb, w ienei
. P y w r y K  W e l t ł ^

W ied eń , V hl. P ia r is t o n g a e s e  2 8

?0T« oszczędność prądu.

Z Drakami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10, R z ą d c a  d ru k a rn i L .  F ,  G ó rs k i.


